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ŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 


Bawełna polityczna. 


Organ papy Suworina słynie z jas 
nowidztwa i fakiryzmu. Potrafi on 2 
białego zrobić czarne i naodwrót, ale 
najchętniej zabarwia wszystko na „nice 
bezpieczny” czerwony kolor. rl 

Ostainio do liczby stałych medjum. 
„Nowego Wremieni*” — polaków, ży”, 
dów, ormian i finlandczyków, na któw 
rych wieiki „szaman“ dziennikarski rzue 
cać zwykł swe „polityczne“ uroki i cza” 


PU AS NAA Sa ry, przybywa nowy objekt -— sartowi® 
AŚ WB karidzaiaŚwey, 

f ) Ć 8 Ten zewnętrznie, bo strojem tylko 

; P zy ROT | jaskrawy ludek, w rzeczywistości skrom- 

l i _,SZUSTOWA. ny i uległy, nic pewnie o p. Suworińie 


| ORERE - nie wie, wie natomiast o nim p. Suwo» 

ia BOTY UWE NE s. = rin i myśl o tem, że gdzieś tam, w za- 

pi viki 'kaspijskim kraju „inorodcy* w pstroka= 

; '? Sg. - tych chałatach żyją sobie bezkarnie na 

co ccojc cc obaj c a cc cja cjecjecaciąc = 1 a aoe ri tnie 

l j spokoju. Wprawdzie sam zna Sartów 

y i jeno z geografji Smirnowa i historji Ho- 

wajskiego, ale informacji zasięgnął od 

p. Kriwoszeina, który osobiście na koszt 

skarbu  zwiedzał i badał Turkiestan 
wszechstronnie. 

Pan Kriwoszein pojechał do za» 
kaspijskiego kraju w poszukiwaniu tere- 
nów dla plantacji własnej bawełny, któ» 
rej Rosja koniecznie potrzebuje dla wy- 
zwolenia się z pod załeżności Stanów 
Zjednoczonych. 

` Oczywiście terenu pod plantacje 
znalazło się w nawale, grunt i warunki 
klimatyczne są jak najodpowiedniejsze, 

W obszernym memorjale (88 stron) 
p. Kriwoszein zdał sprawę ze swej wy” 
cieczki naukoworekspedycyjnej i orzekł, 
że plantacje bawełny w Turkiestanie za- 
łożyć można i trzeba, o ile znajdą się 
odpowiednie kapitały na eksploatację, 

W swoim czasie, w artykułach 


ck kici ck kk kok kk sk ik KK KK BJ Poszukiwania baein", 1 inne) e 


Czas Odnowić „szeina, omawialiśmy sprawę przyszłych 


) Si . DOSTAĆ MOŻNA WSZĘDZIE, 
lity? 9 ; płantacji turkiestańskich, obliczając szcze- 


SA" a e 234 i TY gółowo koszt racjonalnej irygacji pół w 
K ALOD N 4 PSE i: z” prenumeratę. miejsce stosowanych tam obecnie pry 
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dedede dete deete iti 
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aa IPARRA 


' agz i „mitywnych. „aryków*, 
"Niezbędny 


| Krem i Eliksir do Zębów 


zbażany przez urzędy lekarskie. f 
| Wiedeń 3 czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwietnia 1890 p .. 5%. 
uj Przy użyciu zęby pozostają czyste, białe i zdrowe: ($$ za 


3 z 8-miu kolumn, swoim memorjale sprawę irygacji nieco 


Kalendarzyk. wymaganych na ten cel kolosalnych 


Dziś: Sylwerjusza P. M. Ale nie:o -to-w-danym- razie chce 
tuiroo ©lojzęgo Goazggi =- dzi.— 


Dzisiejszy numer składa się Pan  Kriwoszein - potraktował w 
lekceważąco, gdy tymczasem, wobeć 


kapitałów, ta właśnie, a, nie inna stroną 
Czwartek, d, 20 czerwca 1912. r. projektu decyduje o  urzeczywistnieniu. 


w bronie przed 


OSÓBY 
„Linas Hacholim 


które ebeg ı 
„daży kwiatka na rzecz lowarzystwa 


,rzyjąć udział w sprze- 


(( zechca laskawie zgłosić się do kan- 
celarji 


T-wa Południowa 3 19. 
od 10—2 I 5—9 więcz. 
HKomiteš, 


WARSZAWSKA 


PRALNIA 


chemiczna Alison P JĘTKI 


i farbiarnia 


Łódź, Piotrkowska Nż li, 
ŁŁ/ 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


akuratnie i tanio 


wie, że zarząd od- 
powiednich sum nie wyssygnuje i liczy 


Pan Kriwoszein 


na kapilaly prywalne. Apeluje do ka- 

pilałów prywatnych rosyjskich, ale nie 
bardzo w nie wierzy, więc w razie cze- 
go... gotów jest dopuścić kapitały za= 
graniczne, Ale z drobnem zastrzeże» 
niem; skolgnizowania Turkiestanu przez 
tdzennych rosjan, z pominięciem żupeł- 
nem w pracach płantacyjnych autochto- 
nów  lurkięstańskich. 

Ta myśl podobała się i p. Suwori: 
nowi. 

Dążenia nacjonalistyczne kazały mu 
stanąć na siraży interesów narodowych 
„obcopiemieńcami", 
jakkolwiek właśnie ci „obcoplemieńcy* — 
sartowie znają najlepiej własną glebę, 
wąrunki klimatyczne i samą bawełnę. 

loto skroniny ludek sartowski w 
oczach „Nowego Wremeni* olbrzymieje 
fak w halucynacji i nabiera wszystkich 
cech banalnero straszaka odwiecznie 
uprawianego na szpaliauch gazety Suwo* 
tina pod nazwą „wroga wewnętrznego”. 

Wyrugować go, odsunąć od gleby 
rodzimej — to w rezultacie skazać na 
śmierć głodową. 

Ale nacjonalizm nie zna segłymen- 
tów altruistycznych i dla osiągnięcia 
swego celu może niejedno poświęcić 
(byle nie z siebię): 

Więc bez skrupyjów poświęci bied- 
nych sarlow dla swej „idęi* skoląnizo- 
wania Turkiestanu przez rdzennych jo. 


isian, 


Dużą lat uplynie, dużo, dużo fra- 
zesów macionalistyczpych padnie ze 
szpalt „Nowego Wremieni* zanim na 
polach. Turkiestanu dojrzeje pierwszy 
pion wiaspej bawełny... 

Przedwęzęsne wystąpienie pół urzę- 
dowego nacjonalizmu może zniweczyć 
projekt własnych plantacji bawełny. 

Jakiż kapitai zagraniczny, bodaj 
najbardziej grynderski, zechce akcepto- 
wać tak niekolturainy warunek, jak po- 
zbawienie chleba tubylców — zakaspij- 
skich ? 

l może się zdarzyć, że nadal Ame- 
tyka będzie pas trzymała w szachu swo: 
ją bawełną, a w rezulłacje nadal prze- 
mysi tkwić będzie w 
zasłoj v, 

kato. 


Kobi eta poslem, 


w prowincjonaliem mieście częś- 
kiem dokonało się zdarzenie, którę po- 
niekąa otwiera nową erę w życiu poli- 
tycznem Austrii, W Młodym  Bolesła- 
wii wybrano posłem na sejm krajowy 
Bożćnę Kuneticky, oficj jalig kandydątkę 
partji młodoczeskiej, 


Jest to pierwsza kobieta w Austyji, 
klóra z mocy legalnego wyboru  uzys- 
knie prawo wsł A w podwoje jzby u- 
podawcze, otąd dla kobiet zamknię- 
ych 

Z tego powodu wybór w Młodym 


„ Bołeslawiy jest seńsacją europejską, bo 


„sensacja na świecie jest. wszystko, co 


I filja zy 167. 
U filja „ 84. 
Telefoni 851. 

r4390—21—4 


i p GC 


jest rzadke, ngwe, niespodziewane. Jest 
19 równocześnie także ważny etap walki 
emancypacyjnej kobiet 0 Podac: 
pienie, bo zaszło zdarzenie polityczne 
którego nikt w politycznej  bisłorji 
Aystrjj nie zmaże: kobietę wybrano 


osłem. 

Fakt taki jest stokroć bardziej prze- z 
konywującym niż wszelkie teorie, prze- 
konywa epp ugitacje, uchwały, bO Każdy 
fakt rodzi nowe punkty wyjścia i nowe 
orjieniacje w umysłaco ludzkich, Wybo- 
rem Kúnetickiėj sprawa kobieca uczyni- 
ła wielki krok naprzód. 


W umysłach wyborców czeskich 
idea równówpra wnieńfa kobiety dojrzała 
już do tego stopnia, że zrealizowała się 
w czynie. 

Fakt ten nie straci więle na znacze- 
niu z tego powody, namiestnik Króm 
lestwa czeskiego ks. Thup, opiera się 
wręczeniu Kunetickiej cetrylikatu posel 
skiego. 


W razie oporu tego gorol) jnika roz- 
pocznie się proces przed zela 
Trybunałem, które wypiku dziś jc 
szcze przewidzieć go gab Będzie to 


sprawa dla całego parlamentaryzmu au- 
strjackiego zasadnicza, a najwyższa in- 
stancja będzie miała po raz pierwszy 
sposobność wypowiedzieć się jasno i 
otwarcie o duchu peria sieh ustaw 
państwowych wobec drupiej połowy ro* 
dzaju ludzkiego. 


Biorąc rzecz ze stanowiska prawne- 
go nie może ani n ajpiestnik, Am Naj- 
wyższy Trybunał Ploczyć nic przeciw 
legalności mandai TE p. Kuretickiej. W 
ustawie wyborczej do [U skiego 
nie ma ani słowa GŁ) o śe że 
bierne prawo wyborcze ma być ko do 
płci męskiej O i: PN Wybieralność 
jest wyraźnie uzależnioną tylko od pra- 
wa wyborczego. 

Przepis odnośny powiada: „posłem 
sejmowym może być wybrany każdy au» 
$lrjacki obywatel, który ukończył 80-ty 
rok życie, jest własnowolnym i upraw= 
niony jest do wyboru posła w jednej z 
kurji wyborczych w kraju“, 


Prawo wybieraląości jest tedy uza- 
leżnione tylko od prawa wybory. A 
ponieważ prawo wyboru kobiety w Czę- 

ach mają — więc przeciw wyborowi 
Kobiety na posła — nikt ze stanowiska 
prawnego nie zdoła przytoczyć żadnego 
argumentu. 

Wybór łćunetickiej jest tedy ZWYy- 
cięstwem podwójnem: zwycięstwem idej, 
pera zdolału przezwygiężyė stare sza- 

blony myślowe, a równocześnie wyko- 

AAA pomyślnego dla kobiet pra- 
Wawa. które przez lat 50 nie było 
w Czechach wykonywane. 


Ze to pomyślne prawodawsiwo za: 
wdzięcza się tylko przypadkowi | nieQ- 
sirożności (któż mógi przed 50 laty 
opa że kobietom zechce Się 
dydować na posłów) — to rzecz Q- 
bojętna j io jakó argubient stanowczo 
wysunięta być nie może, 

Wybór Kunetickiej rozpatrywany 
bezstronnie musi być tedy uznány za lg- 
palny. Jeżeli to się stanie — to kobię= 
tom czeskim przypadpie hong: otwercia 
podwoi parlamentarnych dla współpracy 
kobiet w całych parlameniach w Au- 
sirji. 

Zywy tey przykłag podziała na 
wzmocnienie ruchu kobiecego i pa in- 
tensywność szturmu kobiecego do bram 
wszystkich sejmów krajów ych. 
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go stycznych i 


EA e 
, 


Literatura Sensacyina, 
= a przemoc fizyczna, 


W artykule p. t. „Gdzie przyczyna“, 
zamieszczonym w pmr. 137 „Kurjey 
Łódzkiego”, autor wykazał zwi igżle, ji 
wpływ duży wywiera na szerzenie się 
bandytyzm, między inbemi przyczynami, 
literatura zbrodujczej sensacji. l zaiste 


mezdrowe piśmidła owg WyWiera 
chorobliwy na EN ai EE łat i 


wiernych, 

W ostatnich czasach wiele Srn. 
MEDANONYCI i. w. rodzaj JP nao a 
ła” i i. p. przestało a iż 020- 


stał jeszcze, lestat. Wiarus*, Horri 
czyływanę przez Mieśdidoo trupy FO- 

winicze, lub też przez mało rozwiniętą 
młodzież. (Jak zwykle pismo takie skła- 
da się z opisu zbrodni wszelakiego r0= 
dzaju. 

Przejrzałem niedawno u jedne 
młodzieńca Sint” tego pisma, a Wc 
opis różnych zbrodni utrzymiapy jest w 
tonie chwały i rozgłosu, np. wypadek 

ięcania się nmietolerancyjnej gawiedzi 
u icznej nad jakimś osobni iem, EIA 
ny jest tytułem, brzmiącym zwycięsko, ga 
albowiem zwycięstwo tłumu nad pa 
ką zostało ukoronowane pr. AP PPEDAE 
ciała, nurzapiem W _smarąch R 
żeli dodamy do tegó jeszcze kilka 
obrazków, mówiących © kradzieżach, 
rozbojach i.. urodzinach psów z gło- 
wami ludzkiemi 0) otrzymamy prawie 
pełną treść omawianego p)śmidła. 


Prawie pełną treść, powtarzam, 
gdyż  ieszczę pozostają krasomówcze 
ogłoszenia. Są one mportowane z 
Rosji i obdarzone YA rok. imi 
i "zachęcają RARE A ania: 
„Tajemnic jniłości*, iałej (i 


„jt, 

innego koloru) magh“, iż drogo» 
cennych dzieł, w AT „Bądźcie sa- 
lonowcami*: 


Ogłoszenia tę Q ate Oczywiście 
Da oszustwie, lecz © „Wiarusa* 
jest zwykle na tyle cemy y | ivaa 
y, że nietrudno AI kupna 


tej lub owej „Księgi cudów i I Wynalazków” 
ł chociażby” de „O elegancji i do- 
tonie”. nas bo zawszę Spor. a 
gi podj zajmuje się zap cie 
ancją, goy tywczasem RA. głowie ! 
SECA rozłożyły się brud dy. reszcię pi- 
semko owe, W które nie brak kw 
ortograliczpych, mie _MóWRE 9 BN 
A: — sjęga od Czasu 
do czasu po laury na polu A 

feris upodobania mają prenpmera- 
torzy (są i tacy) — i czytej iaru- 
sa” — ba i A się z Odpowiedzi 
od kuglarskiej redakcji, adresowanych 
do „Longina* „Szerloka Holmesa“, „Na- 


ta Pinkertona* "i t. p. W Łodzi, ub jn- = 


nych mieścinkach prowincjonalnych, 

Są i tacy, co nazwiska swe obwiesz- 
czają jawnie. Winszujemy! W tem do- 
borowem „towarzystwie* brak chyba 

tylko Kuby Rozpruwacza, 

Jak smutne reljeksje jednak nasuwa 

ki, że podobny świsięk istnieje j ofu- 
ania cięfpne gromady. 


Dlatego też winniśmy się starać o 
wyrugowanie tych szmat, odwołujących 
się do siły fizycznej i brutalności ludz- 
kiej, która wciąż Święci tryumfy pomię- 
Gzy gromadami ciemnemi, czego dowo- 
dem są chociażby te rozpanoszone bój» 
ki i rozprawy nożowe na krańcach Ło- 
dzi. 

Obowiązkiem więc jed 
ilejszych z a jest, rj | 

i szlachethą pote 
ay Al e Nią eds S czylelnić wo 
bezwartościowych, a szkodliwych fabry- 
kałów sensacji i P> przyczyniły się do 
zatryumiowania „zasady: „załatwiania 
spraw ludzkich HA na drodze gwałtów, 
die ga drodze sk "jeż nożó, lub rewol- 
weru, co potrafi dynie człowiek zwy- 
rodniały i nikcz Aa hE lecz. środkami 
krzepkiego i szlachetnego umysłu. 
WH Kord. 


Polacy na na kongresie 


przęciwpożarniozym, 


——— 


tek świa- 
dbając o 


mas Ho: 


Na szóstym międzynarodowym kon» 
gresie pożarnictwa, który ty; razem 
odbył śię w Pelèisbtirgy w pier 
polowie bieżącego mie MJ LR którym 
reprezentowane były ró raję i dk 


siwa, — jako delegaci z. kraju. naszego 


baaa ibi a la a Y 


brali udział w pracach pp. inż. Tulisn« 
kowski, organizator straży wiejskich, o: 
raz instruktor budownictwa ogniotrwałe- 
go z ramienia centr. Tow, rolniczego; 


prezesowie i naczelqicy straży: z! a 
trzebowski, rejent z zaj 
żewski z Łęczycy, Tre Kósią 


Zoner z Łodzi, liberman ` i Sewerin z 
Tomaszowa. | 


w A. ubezpieczeniowej p. Bole- 
ape M6 ŻE up 08h war. Tow. 


i 

| 

Słu Ad reterat z l 

krytycznego wspra- — 

podn F ecze atu kp ych w 7 kraju naa 


szym, przedstawiając ich jcechy ujemne 
i formułując konieczne reformy na jprzys 
szłość, 


Wykaz prasy polskiej. 


Redakcja Boskie róg „Wykaz pra- 
Peg Wa ukazującego się w Berlinie 
A: 0 JĄ 27, p. 1. firma 
nieja" Czarnowski), donosi, — 
JA Krów o jej objął w r. b; dzien= 
z i publicysta, p, 5. T. Jarkówski 
Ar sku, i zwraca $ię z uprzejmą proś. 
ą ża Ja wszystkich polskich wy- 
W perjodycznych o łaskawe nad- 
Obie pod jego adresem informacji doe 
tyczących daty założenia kazdego z pich, 
ceny ABA LA wysokości DALIARE, Í 
ceny ogłoszeń, nazwisk redakiorów 
wy aw. ów, adresu i numeru łona | 
redakcji i administracji, oraz częstości u: ` 
kazywania się pisma, jego treści, ten- 
dencji, kierunku poliycznego ilp. szcze* 
gółów, aby one mogły być jeszcze ue 
względnione w drukowanem już iego= 
rocznem wydaniu „Wykazu“. i 


W celu uniknięcia nieporozumień ` 
redakcja „Wykazu komunikuje, iż dla 
każdego wydawnictwa przeznacza bez- 
płatnie dwa wiersze druku, z których ~ 
pierwszy zawierać będzie tytuł, rok za* 
łożenia, cenę prenumeraty roczne, wy» 
sokości nakładu i kierunek pisma, "drum 
gi zaś — adres redakcji, oraz nazwiska 

aktorów I wydawców. 
sobno przy każjem piśmie będą 
podane wydawane przy niem pisma doe 


"a 


ERA gdynie z podaniem ich tytulów, 
sz 170 ich dotyczące znajdą się 
ua biec 


palit inqe pisma polskie są 
proszoie o przedrukowanie powyższego 
pres pet io łaskawe nadsyłanie 
iptormacji O ORI A numerów 
okazowych do żale 


Letrika myle zagraica, 
livż to PE przebywających całe 


życie w “miastach, nie zna wcale Wsi 


głębokiej, gdzie można odetchnąć czy* 
stem, leśnem powietrzem, wycią K 
członki spracowanę po trudach cał 

jokaf Tysiące, setki starszych i dzik, 


mężczyzn i kobiet. Wyjazd na wieś, hos 
daj na kilka tygodni, jest rzeczą kosztom 
wną. Rodzina pracująca nie może sQm 
bie na to pozwolić. 


W Anglij znaleziono jednak sposób, 
który pozwala nawet ludziom niezamo” 
żnym rokrocznie przebywać parę tygod- 
ni na wsi, 

Proboszcz angielskiego miasta Cole 
ne zaczął urządzać wspólne wycięczki 
dzieci na wieś, Zauważywszy dalej, że 
wielu ludzi nie umie przyjemnie używać 
dni wolnych od pracy, zorganizował 
wspórne wycieczki starszych. Stąd zró» 
dził się pomysł stworzenia om. U 


nia dla ułatwienia członkom 
wiejskich wywczasów. To, co jest. jze- 
czą niemożliwą dla jednostki, łatwiejsze 
jest dla całej grupy ludzi, 

Wspólnymi środkami wynajęto dom 
na wsi. Tutaj członkowie za niską opła: 
M mogli 82! ła na kilka tygodni 

dpoczynk 


omysł okazał się dobry, 
Stowarzyszenie zaczęło się rozwijać, 
Pa. po 14 latach istnienia, stowa» 
rzyszenie letnisk posiada juź własne dow 

w Angliji, w Szkocji, w Irlandii, a 

nawet daleko bardzo poza granicami 
swej Qjczyzny, bo we Francji, w Niem 
czech i w Szwajcarjj. rokrocznie latem, 
8 nawet i zimą, zapełniają się domy 
wiejskie tłumem miejskich robotników, | 


Hisy èj Heiny ch do czystego powietrza, dě 


asu, do spokoju i wiejskiej swobody, 


Zycie tu inne, niź w holelach j d 
mach zdrówia, prowądzonych prze M 


Ni 


15%, 


przeusiębiorców prywatnych. Czlonko- 
wie. są tu u Siebie, jak we własnej ro- 
dzinie. Służba jesi, ale nieliczna. Człon- 
kowie sami pomagają w czynnościach 
dcimowycn, a służba nie jest traktowana 
z góry, jak niewolnicy, których położe- 
nie zależy od humoru i kaprysów pańn 
stwa, r 


Służba, to także członkowie, uwa: 
żani za równych innym, za równych 
tym, którym posługuje, \V Anglji bo- 
wiem szanuje się pracę, wszelką pracę, 
Pracę zamiatacza ulicy |: robotnika ce- 
ni się i szanuje tak samo. jak pracę u- 
czonego, albo inżyniera. Praca jednych 
i drugich równie jest potrzebna dla spo- 
łeczeństwa. 

Chociaż w tych domach wiejskich 
w Anglii życie kosztuje mało (jak na 
stosunki tamtejsze), jednakże wielu 
członków i tego opłacić nie jest w sta« 
nie, Złąd dla członków biedniejszych 
koszty pobytu zniża się o połowę. Ale 
są tacy, którzy -ani tyle opłacić nie mo- 
gą — i tym stowarzyszenie pragnie dać 
możność odetchnienia Świeżem powie- 
trzem, 


Dlatego w miarę możności, zależnie 
od stanu kasy stowarzyszenia, stwarza 
się miejsca bezpłatne. Wskutek czego 
nędzarz, który nigdy może nie widział 
lasu (a w Anglji miasta są tak olbrzy- 
mie, że setki tysięcy ludzi nigdy poza 
mury miejskie nie wygłąda), przynajmniej 
raz na kilka lat może odpocząć. 

I uie myślcie, że tego, co korzysta 
ż bezpłatnego miejsca, wytykają pal- 
cem, Jest on uważany narówni z inny- 
mi, ma taką samą strawę, wygody i u- 
dogodnienia. 


W ostatnim roku było takich bie- 
daków 395 na letniskach współdzielczych. 

Za przykładem Anglji poszła teraz 
Szwajcarja. Pewne stowarzyszenie ko- 
operacyjne zbiera kapitał na kupienie 
domu na wsi, Co tydzień składają 
członkowie po 12 kop, Gdy zbierze 
kapitał wystarczający, zarząd wybierzę 
miejscowość piękną, ustanowi koszty 
pobytu i przedłoży członkom ustawę, 
Członkowie-właściciele domu ułożą się 
z zarządem kooperatywy w sprawie do- 
starczania środków żywności itd. 


=, atM nadziej, że gdy. u nas Sto- 
warzyszenia rozrosną się, rozwiną po- 

tężnie, jak w tamtych dalekich krajach, 
wtedy i u nas zaczną powstawać podob- 
ne instytucje współdzielcze. 

Niejeden miejski robotnik, czy rze- 
mieślnik, który dzisiaj me może nawet 
marzyć o wyjeździe ma lato, będzie mógł 
na parę tygodni udać się na wieś i za- 
pomnieć na jakiś czas o zaduchu fabry- 
ki, „czy warsztatu. x. 


Protest. 


Wszczynanie walk religijnych 


— DQ czerwca 1917 r. 


jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejsze zdo- 
bycze kuttury, 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na „Zaranie*, a na- 
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy i 
solidarności. 


(Ciąg dalszy), 

„A. Snopek, Pè Gulina, F, Rästa- 
wicki, S, Matuszkiewicz, I. Maj, J. Osiń- 
ski, F. Siemiec, F. Jamszewski, S. Bo- 
janowicz, F, Rzepecki, W. Klucznik, W. 
Matysiewicz, A. Malinowski, W. Bień- 
kowski, J. Winklan, Jan Wojtuński, Sta- 

ipiński,. W. Poradowski, 5. 
Dębski, |. Zdrojewski, J. Werner, L. 
Król, j. Sternik, Grabicki, Jędrzejewski, 
W, Malinowski, P. Woźniak, I. Hłorosz, 
W. Wągrocki, W, Pietrzak, A, Krzywa, 
A. Gerak, C. Balerczak, A. Stani, F. 
Bali, I. Cwiek, K. Lipa, G. Szorm, W, 
Borys, l. Fijatkowski, F. Wieczorkowsk, 
1. Krajewski, K. Duplicki, A. Wójcik, 
T. Walęcki, 1. Flojnacka, B. Skręt, 1. 
Wasilewski. 


Boniński, Zubjński, Władysław Kra- 
jewski, A. Kieszkowski, Kozieł, M. Szym- 
borski, Maćkowski, Czubek, Sieszko A- 
damiak, Franciszek IKosterski, F. Siecz- 
ko, Koński, 5, Kozłowski, $. Kowalski, 
Chajczyński, I. Doroszewtcz, A. Kamień- 
ski, Komornicki, Grzechnik, Niunik, Qi- 
jek, Maciejewski,  Bajszczak, Kurek, 
Bryło, F. Ciołek, Lewandowski, Rytel, 
Maciejczak, Wojciechowski, Leśniewski, 
A. Sekulski, Kmieśniewski, I. Kozłow- 
ski, F. Ignaczak, P. Ostrzygało, B. 
Krawczyk, K. Niienberg, T. Pietras, L 
Wierzniewsk, M. Golbarczyk, P. Mi- 
chalski, Stauncermak, L. Maruszewski, 
Cz. Tomaszewski, W. Kórek, Tomasz 
Wajtacha, F, Zultański, J. Rozum, A. 
Krulik, l, Czapia, 5, Nowicki, Stan. Mo- 
dolewsu, F. Podsiolski, S. Brodzik, 2, 
Okiabo, E, Rynion, W, Juraszyńsk, A. 
brogowski, Ń. Kamiński, Z. Secki, W. 
Rudnicki, Z. Dul, A. Brykuer, Z. Uo- 
liska, B. Dziubinska. 


W. Razyński, Si. Mokroziński, SL 
Cieśliński, 1. Rawicki, L. Witk zj - 
ejewski, W. Gajewicz, Mironowicz jan 
F. Paciorek, J. Kenig, P. Wasowski, W. 
Witkowski, St. Szczęsny, St. Michniow= 
ski, K. Makowski, Karol Heller, Stani- 
sław Mikołajewski, A. Nowicki, Ludwik 
Pilasz, Cupek Lucjan, Józef Mikołaj» 
Czyk, W. Slaresewski, Edward Maliszew= 
ski, F. Zajączkowski, Michał Berkiewicz, 
W. Żaparty, $-Dotestnik i Strauss 
Grochowski, H. (Kamiński, FH. Maćkie» 
wicz, Jan (ża Franciszek Góral, 
Edmu arek, lg, Szubartowski, 
Franciszek Malinowski, Andrzej Tnej, 
Jan Gąsiorowski, A, Cechnowski, l, Strze- 
Szyński, Karol Michalewski, Józefat Kó- 


"sg i, p: Msirowski, Sobański, Wasilew- 
ski, Jur Pakuła, Kalbarczyk, W. Bogac- 
M, W Dołęgowski, W. TikszkiEGiazy "W. 
Przybył, L. Maniocha, M. Witkowski, 
A. Madejski, B. Bartociński, F. Sułkow- 
Ski, |. Mielczarek, A, Mięczak, Jan So- 
bojewski, 

St. Smoleński, J. Kopczyński, I. Ma- 
jerski, K, Wierzba, S. Walwoni, C. Bałas 
Bułkowski, J. Karpiński, |. Markiewicz, 
N. Godlewski, Sikorski, W. Czarnecki, 
C. Szewczyk, Pietaszewski, Szymański, 
W, Piątaszewski, A. Jabłoński, S$ Zielifńi- 
ski W. Miłoszewski, G. Kamowski, W. 
Witchelm, H. Łąkowski, F. Brodoniew- 
ski, 1. 'Gołębiowski, W. Syczyński, A. 
Maliszewski, Z. Baral, S. UżarkOWski, 
I. Kosiński, Parwinski,, w. Zając, l. Ga- 
siński, L. Sowiński, 5, Wojdak, K. Gom- 
ba, Ly Wandelt, Zientek Stob, F. Sucho- 
ck; W. Moraczewski, j. Kicki. 


Stefan Chybiński, A. Górski, B. 
Machczyński, Z. Sobanski, Z. Sobański, 
L. Piotrowski, Si. Kinast, R. Dzisiewski, 
Czarnowski, [. Górski, A. Niedzielski, 
J. Frafftzke, St. Limprecht, F. Kaliwoda, 
Fr, Horacek, Jan Tomczuk, St. Trzeiń= 
ski, W. Dzisiewski, Stef. Małaszek, W, 
Fajge, Tadeusz Pojawski, Stanisław Ziem 
liński, J. D. Ziembowski, Bujalski, S. 
Micińsku, Józef Górski, Bernard Tom- 
czyński,. W. Pierzchowski, 


A. Tingle, A. Kalbicki, Józef Woj» 
ciechowski,  Wiktorja Wojciechowska, 
Stanisław Ger, Jan Zurkowski, Kukulska 
Franciszka, Zofja Mikołajczyk, Klara 
Mikotejczyk, Józef Mariański, Wanda 
Marjańska, Heléna Marjańska, St. Kru= 
szewski, Stf, Haberko, J, Karyś, Antoni 
Gołębiowski, Paulina Kowalczyk, Wine 
centy Ziemkowski. 

Bolesław Ledźwiński, Braczkowski 
Jan, Stanisław Wojciechowski, G. Cu- 
żeriniak, W, Bieliński, Mateusz Łopaciń” 
ski, M. Sygwdag Jan Kacicha, Ignacy 
Kalisiewicz, Marjan Sieczkowski, Włady- 
slaw Grzegorzewski, Jan Ziółkowski, 
Kazimierz Włatnik, Dominik Piszczatowa 
ski, Fabjan Stańczyk, Rączka Piolr, Jan 
Starczewski, Władysław Wiśniewski, 
Franciszek Suszka, Jan Maliszewski, Bo- 
nitacy Poleńsk, ©, Skorzyńśki, B. Wies 
mais, Stefan Foleński, Edward Siora, 
Stanisław Pętecki, Konstanty Tarnowski, 
Juljan Tabecki, Antoni Nurek, W. Bis 
scholi, Adam Szymkowiak. 


jkaty feljeton. 


r 


Myśli 


„Le style c'est tout l'homme” — 
twierdzi Buffon. To prawda. 

Ale kiepska korekta „Pana Tadei- 
sza“ nie dowodzi bynajmniej, by Mickie- 
wicz był lichym «człowiekiem. 


samotne, 


Walka o nią — będąc walką o spole: 
gowanie życia — jesi dobrem najwyże 
szem. Tamowanie jej — jako tępienie 
życia — najwyższemn złem. 

Dlatego lo prawdziwa kultura w 
Polsce piawie zawsze jeszcze chodzi 
bez butów, nieraz w łachnianach — w 
przeciwieństwie do urękawiczonej „kul- 
tury“ kawiarnianych nastrojów, nowele 
kowej nadblagi i uprzywilejowanego bla- 
zeństwa. 

Nie każdy człowiek uczony 
mięć zaraz całe buty na nogach, lub 
posiadać pięści Zbyszko-Cyganiewicza. 
Nie każdy bohater — nosić mundur ge« 
nerałą pruskiego, | nie każdy człowiek 
szlachetny — odziedziczyć po przode 
kach brzuch i gębę posiadacza „jus 
primae noctis”. 


ma 


Uczyć was będą pokory, mówiące 
„zbądźcie się wszelkiej ironii"! 

A ja wam mówię: „umiłujcie pazur 
lamparci, byście nie zaznali kopyta Ośw 
lego”. 


Niektóre wypolerowane, wycyzelo* 
wane, wystylizowane książki bezdusz= 
nych a modnych autorów naszych Są, 
jeżeli nie jak t. zw. „przyzwoite panny* 
mieszczańskie, to w każdym razie jak t. 
zw. „łudzie porządni“. A wiadomo prze: 
cie, klo jest porządny, ten jest wszędzie 
porządny: w salonie i w knajpie, w 
kościele i w lupanarze. Chociaż nie 
człowiek — ale porządny, 

A jednak — „wszystko to świnie” 
— mawiat Liciński, wróg „porządnych” 
ludzi i książek „porządnych*. 


Krytykowanie autorytetów naszych 
mistrzów, uważanych przez ogół za „ta- 
bu* — nawet przez niezależne organy— 
jest, niestety, mocno tamowane. 

(„Dia dobra sprawy* „.) 3 

Przeto autorytety wasze — to naje 
częściej kolosy na glinianych nogach, 
wyolbrzymione klowny, albo liche strae 
szydła na wróble, 


Rozpacz zaś wasza — gdy je wie 
chura obali — przypomina mi lament 
szwaczki, uwiedzionej przez draba. 


Są ponoć kraje, -—— za siódmą gó: 
rą, za siódmą rzeką, = gdzie Oracz 
płuży ziemię w krawacie i w rękawicz= 
kąch... 

Kto chce w Polsce glebę płużyć — 
musi zdjąć rękawiczki, i 

Przeto i najwięksi nasi artyści, naj- 
więksi uczeni, gdy wyjdą na chwilę z 
dziedziny wiedzy czy sui „niżii żywoł 
dłuższej”, aby wziąć w ięce narzędzie 
orki społecznej — przesiinają od „mał- 
pospsów* i „ścierw 5prytno-wymow= 
nych*, (Zeromski, Nalkowski,) 

16zef Mondschein. 


f wskrzeszanie w XX-stuleciu średe 
niowiecznego famatyzmu potępiamy, 


iakowski, A. Cichocki, Sz. Częchmański — è è 
K, Mikołajewski, St, Majchrzak, J. Wa- Kaltura — to  przedewszystkiem 14 i 
silewski, B. Wasilewski, Brnuia Jan, Bo~ piekna, meżna i wolna dusza jednostki. 
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ARNOLD BENNET, 


— 


Wielki człowiek. 


— Jak się pan miewa — powitał go we- 
solo i wylanie Mr. Snyder. 

— Nie się nie stało? — spytał Henryk. 

— Nie szczególnego — odpowiedzial Ma- 
rek. — Wie pan jednak, że odłeżyłem wyda- 
nie Z, N. na miesiąc. Inicjałów tych: używał 
zwykle Mr, Snyder w swoich listach, mając 
na myśli „zagadnienie Nowicjuszów*. 

— (o za powód? — zapytał Henryk, 

Nie podobało się to Henrykowi. Mówiąc 
między nami, żadsn z jego niezliczonych wiel- 
bicieli nie pragnął bardziej zjawienia się tej 
książki, jak sam jej autor. Jego apetyt na 
popularność i rozgłos rósł bezustaanie. Ocze- 
kiwał na coś kolosalnego, i to oczekiwał 
wkrótce. 

— Odłszyłem to wydanie i w Anglii i w A- 
meryce, — powiedział Snyder. 

— Ale dlaczego? 


— Wstrzymują mnie prawa druku tego 
dzieła w odcinkach — odparł znacząco Sny- 
der. „Kiedyś powiedziałem panu, że mogę 
mieć dla pana niespodziankę, otóż i mam ją. 
Początkowo sądziłem, że za cenę kupna będę 
mógi sprzedać prawo druku w odcinku na 
Anglię, firmie Macalistair. Firma ta uznała 
jednak, że koniec noweli jest zbyt smutny. 
Zrobiłem więc układ z wydawcą nowojorskie- 
go tygodnika, Gordon'a. Z. N, zostanie wyda. 
ne w czterech numerach tego pisma. Umowa 
ta została załatwiona w ubiegłym tygodniu, 
Zapłacono mi gotówką. Ile teź mogłem zaro- 
bić, jak pan myśli? 


— Doprawdy że nic wiem —- odgarł Hen- 
ryk wyczekująco. 

— Niech pan zgadnie — rozkazał Snyder, 

Henryk jednak, nie chciał zgadywać, prze- 
to Mr. Snyder zadzwonił na Geraldynę. 

— Miss Foster — zapytał obojętnie Sny- 
der — napisała pani czek dla pana Knight'a? 
— Tak jest, czek jest przygotowany. 

— Proszę mi go przynieść, 

Przyniosła czak z pewnem uszanowaniem, 
który Mr. Snyder podpisał, 

— Oto proszę! — powiedział, podając go 
Henrykowi. — Cóż pan myśli o tem? 

Czek ten opiewai na tysiąc ośtmdziesiąt 
funtów, Gordon i Bracia, największa firma 


wydawnicza Stanów Zjednoczonych, zapłaciła . 


sześć tysięcy dolarów za rrawo druku „Ża» 
gadnienia Nowicjuszów" w odcinku, a Mark 
Snyder, za dobrze zarobione pośrednictwo 
w tej trankzakcji, otrzymał podobną sumę, 

— Dobrze się dzieje — wybełkotał z od- 
cieniem żartu Henryk, 

— Jest to prawie rekordowa cena — po: 
wiedział obojętnie Snyder, — Ale prawdai to, 
że pan jest rekordowym człowiekiem takze, 
Wiadomo jednak, że jeśli w Stanach wierzą 
w coś, to muszą zrobić z tego pieniądze, 

— Nie, nie! — mysiał Henryk. — To za 
wiele! To przechodzi wszystko. Albo wkrót- 
ce wybiję się, lub skończę w przytułku dla 
warjatów, — I dziwnym: tratem, przypornniał 
sobie czarodziejskie przedstawienie w Afham- 


‘brze. 


— Ogromnie dziękuję, jestem pewny te- 
go! — powiedział, 

I nagle przebiegła mu przez głowę myśl, ż6 
ma do spełnienia wielką misję aa świecie. 

— To jest wszystko, co miałem panu po- 
wiedżieć — rzekł znacząco Mr. Snyder. 

Henryk uczuł potrzebę znalezienia się na u= 
licy, by zaczerpnąć świeżego powietrza; wy» 
szedlszy jednak z gabinetu Smyder'a, natknął 
się na Geraldynę, rozmawiającą ze wspania- 
le odzianą w średnim wieku dama, której się 


SKYE — 


ES 


ladnmaóri nagl 
Wiadomości osólne, 


O Koreszosdercja pod o- 
pasika. Gfówny zarząd poczt | leca 
grafów zuwiadcańł tutejsze mura pocz- 
towe-teiegraliczne, że pizepisy O Opas- 
kath pocziowych z papierami aktowysni 
i biurowym, guzesylanymi po cenie zm- 
żone, tzu, ciina Się przepisami następu- 
jącym: 

Do kategorii korespondencji, prze- 
syłanej pod opaską, zalicza się wszelkie 
wyciągi z ksiąg buchalteryjnych, hawdto- 
wych, sprawozdania, rejestty, spisy, da= 
ne Statysiyczie, wykazy nazw, towarów, 
imion itü. 

Przósyłać pod opaską można 1ów= 
nież wszelkie deklaracje od ubezpiecza- 
jącego się do zarządów Tow, ubezpie» 
czeń, plany i arkusze rozrachunkGwe na 
blankietach drukowanych itd. 


Q Bezpośrednia komuni: 
kacja. Od b. m. wprowadzono 00- 
wą bezpośrednią komunikację osobową 
ze Szwajcarią, Do komunikacji tej włą- 
czono na razie Petersburg, Moskwę, 
"Warszawę, Bern, Genewę, luaterlaken, 
Łoóżanaę, Lucernę i Zurych, Komunika- 
cja ta Gdbywa się przez Berlin; przejazd 
p obie trzech klas; bilety ważne na 
nt 


Z Cesarstwa. 
„z m 0: 0 A 


4 bByrektop gimnazjum 
nie uMmiejącybo roęGyjaku. Ly- 
rektor gimnazjum żeńskiego w Kerczu 
ma Krymie p, Peiri został zaskarżony 
áo ministerjum oświaty za... nieumiejętne 
odżywanie Się pO rosyjsku w obecności 
mczenic gimnazjum, 


Członkowie zarządu miasta błagali 
ministra Kasso o wybawienie miasta od 
„pedagogicznych  eksperymeniów* p. 
(Petri. Na skutek tej prośby dokonano 
jsledztwa, które wyjaśniło, że p. dyrektor 
imiezupełnie poprawnie włada językiem 
rosyjskim. Petri, otrzymawszy „wygor 
'wor”, pozostał na miejscu. 


mmm 


ZLITWY | RUSI 


x U wyznaczenie rewizji 
aenatorskiej, Grupa obywateli 
miejskich w Kijowie nią zamiar zwrócić 
się do minisira spraw wewnętrznych ze 
zbiorowem podaniem o wyznaczenie re- 
wizji senatorskiej do kijowskiego magi- 
piratu, Pierwszy podpisał się na odnośr 
hem podaniu radęa tajny, A. Antono- 
licze 
X Gdmowe. W Brześciu Li- 
tewskim rada miejskć większością 17 
łosów przeciw 10 odrzuciła żądanie 
kuratora okręgu naukowego wileńskiego 


— 


NOWY FURIER ŁÓDZKI 


aSygtówisią przez masie GGU ribli pa 
wyiszd do Peiesburga 40 | ociesznych 
7e SzkGłEK pei ałoych brzeskich, : 

X Rowy „zdrzjca%, Nielló- 
rzy człoskowie organ racji czarnosecin- 
nej:  „Dwugławyj Ore? wyślałi do 
członka Rady Państwe, znanego reak- 
cjonisty p, Pichno, telegram, w którym 
go oskarżają o zdrsdę sprawy rosyjskiej. 
Chodzi tu o wydrekowanie w „Kijewiam 
ninie“ rezultatów śiedztwa prowadzonego 
przez Brozul-Breszkowskiego w sprawie 
zabójsiwa Jeszczyńskiego, 


PPE TPR 


Wiadomości krajowe, 


+ Wty międzynarodowy 
kongres žo handiowych, Ko- 
mitet V-go międzynarodowego kongresu 
izb handlowych, xióry ma odbyć się w 
Bostonie, w okresie od d, 24 do 28-go 
wrzęśmia r. b, przysłał do Siow. kupe 
ców polskich w Warszawie zaproszenie 
proponując wysłanie delegacji z pośród 
«upięctwa polskiego. 

Kongres zapowiada się bardzo liczny 
dotychczas zgłosiło udział około 800 
organizacji zawodowych, prócz urzędo- 
wych przedstawicieli wszystkich państw. 
Najważniejszym  puvkiem obrad jest 


ujednostajnienie techniki handiu w sto» Szkolnej. 


sunkach międzynarodowych. Uczestnicy 
kongresu zwiedzać będą nasię„nię główe 
niejsze ogniska handlu i przemysłu w 
Sianach Zjednoczonych, 

Przejazd do Bostonu i z powrotem 
określono na 180i 50 dolarów, Bliższych 
informacji udziela sekretariat Siow. kup- 
ców polskich, 


+ Echa kradzieży u pro- 
kuratora. W swoim czasie dOROSsi= 
liśmy o kradzieży, dokonanej w miesz- 
kaniu wiceprokuratora Sądy okręgowego 
warszawskiego, Herszelmana, 

Kradzieży dokonała pozostawiona 
w mieszkaniu służące na dai parę przed- 
tem przyjęta do służby. Służąca zabra- 
ła goiówkę i kosztowności za 3 tysiące 
rubli i zbiegła, pożostawiwszy Pn 
podrobiony, uraz trochę rzeczy, Wród 
tych rzeczy znalazł się przedmiot, który 
zwrócił uwagę policji, Był to gutaper- 
kowy przyrząd do wypelniania biusty, 
bardzo dobrze zrobiony. 


Policja powzięła podejrzenie, (ż 
przyrządu tego używał mężczyzna, Po- 
dejrzenie okazało się słuszne. Nieba- 
wem ową służącę  złodziejkę ð; 
Był to właściwie zaany policji ej. 
pozostający pod dozorem policyjnym I 
pomimo młodego wieku karany już kil- 
kakrolnie, 


Ażeby ułatwić sobie dostanie się do 
mieszkania prokuratora, pabytowiec ów 
zaopatrzył się w podrobioną książkę 
służbową i w paszport, a także w kosi- 
jum odpowiedni i w charakterze służą: 
cej przyjął obowiązek u pp. Herszelma= 
nów. 


—70 czerwcn 1912 roku, 


Ani pieniędzy, ani przedmiotów skra- 
dzienych przy złodzieju już nie znale- 
ziońo. ę 


+ Dziecko poótworek. Dnia 
12 czerwca r, b. we wsi Zimięcin (Zi- 
miencin), gminy Tokary, w pow. turec- 
kim, niezamożna wieŚpiaczka Franciszka 
Giraiak porcdziła potworka, mającego 
dwie głowy: jedną we właściwem miej- 
scu, a drugą obok na lewem ramieniu, 
oraz pięć rąc: po dwie ręce przyrośnię- 
te wyżej piersi do ramion po obu stro- 
nach korpusu i piąta ręka obok iewego 
biodra, Ręce posiadały kształt właściwy. 


KRONIKA, 


= (y) W języku poństwowym. 
Gwvbernator piotrkowski polecił komisa- 
rzom cyrkułowym odebrać niezwłocznie 
od właściciel kantorów komisowych, 
otwieranych za specjalnem pozwoleniem 
na zasadzie auneksu do art 46 ust. 
hand, z r, 1903, zobowiązanie iż rschun= 
kowość tych kantorów, jako podlegają- 
cych kontroli władz rządowych, prowa- 
dzić będą w języku państwowym. 


= (0)Z komisji szkolnej. 
Wczoraj wiecz. w magistracie łódzkim 
odbyło się posiedzenie polskiej komisji 
po. toes AZ próśb 

spraw dotyczących gos we- 
wnętrznej i wydatków, poddano pod 
obrady sprawę otwarcia nowych szkół 
początkowych, 

Po krótkiej dyskusji postanowiono 
zatwierdzić etat zakwalilikowanej wyrze- 
dnio do r ale je wy katy począt= 
kowej ogólnej przy ui. Rybnej, z perso» 
nęlem jednego starszego + jednego 
młodszego nauczyciela. Postanowiono 
również otworzyć drugą Ogólną szkołę 
początkową na przęamięściu Widzew. 
Co do personelu nauczycielskiego w tej 
szkole wywiązała się dyskusja czy mia 
być siarsza nauczycjelku, czy leż made 
czycięl. 


Zdecydowano sprawę tę pozostawić 
do uznania naczelnika dyrekcji nauko- 
wej z tem zastrzeżeniem, że jeśli miano- 
wana zostanie starsza nauczycielka, to 
druga posada winna być Dbsadzonu 
przez mlodszego nauczyciel, ~ 

= (h) Miejska komisja bi- 
dowiana, r udziałem komisarza 4 eyr- 
kułu polieyjnego, p, Kamińskiego, nar 
czelnika miejskiej siraży ogniowej, pui- 
Kowna Kocrinowicsa, gy 
wego, dr, Monczewskiego, z ar- 
chitęktów mae igi © dała. wczoraj 
nowy Gm hotelu „Royal“ na rogu 
ulic Faiano i Zachodniej i uznała 
go za odpowiedni do uzytkowania, 

= (0) Z przytułku noolego- 
wego. Gmach nowy przytułku nocle- 
gowegó zostal już wykończony i w dniu 
jutrzejszym ma nastąpić poświęcenie, 
araz otwarcie sal nocięsowych dla uzy- 
tku bezdomnych. W domu tym oprócz 
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przytułku nociegowego, znajdują się sale i 


zajęć Tow. przeciwżebraczego jak to: 
szwalnia, darcie pierza i t. p. 


== (h) Z toatru. Roboty artysty- 
czne przy malowaniu dekoracji i karty- 
ny dla odbudowywanego gmachu teat- 
ralnego przy ul, Cegielnianej nr. 63 po- 
wierzone zostały tutejszym artystom mae 
iarzom, pp, E. Pietkiewiczowi i H, Szczy” 
glińiskiemu. 

= (0) Pożegnanie nauczy” 
ciels, Nauczyciel aray A iKsezei 
mr. 11 p. Bolesław-Tadeusż Wocaiewski, 
na odbyteni w tych dniach popisie w 
swej szkole, żegnany został przez uczniów 
rodziców ich i kolegów-nauczycielj, po- 
raz ostatni bowiem pełnił w dniu tym 
obowiązki mauczyciecia. Po 86 tatach 
pracy pedagogicznej wyszedł do eme- 
rytury. 

= (a) Z fobryk. Administracja 
fabryki S. Gutman przy ulicy Juljusza 
nr, 26, wywiesiła ogłoszenie, zawiada- 
tniające robotników, że z powodu więk- 
szego napływu obstalunków, fabryka 
czynna będzie normalnie, t. jį 6 dni w 
tygodniu. 

= (y) Zamknięcie fabryki. 
Admin a (fabryki wyrobów wełnia- 
pych i p nianych  Magażanika | 

eina tii Lipowej nr. 72, za- 

wiadomiła ję, że zamyka fabrykę 
zupełnie za dwa tygodnie, Jednocześnie 
wymówiono pracę robotiikom, 

= (y) Gimnastyka w szko- 
łach. Z początkiem roku szkolnego 
we wszystkich początkowych szkołach 
rządowych zaprowadzone będą lekcje 


kowski (dzieli pozwoleń na zabawy: 


Towarzyst spożywczemu Wiedza” 
Tow, $ śpiewaczemu „Giorja*, 
Tow, w Aleksandrowie 


ej i zaludnionej dziel- 
zatamowanis 


prze 

przedłużenia th „przez 4 prywatne, 
al e do i br nów. 
Gdyby id g przecięta została 


Gdyby ulica i j | 
vaes te ogrody do Heęlenowa, aby 
by urządzona Okólna K tram- 


dów byłaby jedną z n U 


w mieście, 


Ponieważ przyczynitoby się to wiel- 
ce do rozwoj tej dzi miasta, więc 
zarząd miejski mógłby skorzystać zs 


swego prawa nabycia pod ulicę, ewen- 
a Hgg, ma Rik a ii ao: ogrodów 
raci rmónów | otw omeni- 
kację dzielnicy Korbee Sy r eoi 
wem. 
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zdawaio, że wina jesi w stanie wnosić się 
i spadać momentalnie, Panie te zamilkły, 

— Dzień dobry Miss Foster — powiedział 
pospiesznie Henryk. 

Nastąpiła pauza, krótka wprawdzie, lecz 
nieprzyjemna. Przybyja Dama spojrzała w kje- 
runku okna. 

— Pozwoli się pan przedstawić pani Ash- 
ton, Portwaj — powiedziałą Geraldyna, — Pa- 
pi Potrwa, pan Knight. — Pani Portwaj sklo- 
niła głowę, ukazała zęby, zaśmiała się,a w koń- 
cn zachichotała dziwnię. 

Ciesze się, źę mogę poznać pana, panie 


Knight! — wybuchła głośno i bez umiarkowa- 


nia, jak gdyby słowa Geraldyny były jakąś 
magiczną formułą, wypuszczejącą wezbrane 
potoki na welnhość, 

Zoowu zaśmiała się, a potem zachichota- 
ła w ten sam oryginalny sposób: nie dlate- 
80. by powiedziała coś dowcipnego, lecz po- 
mieważ to był właściwy jej sposób robienia 
się miłą, Gdyby ktokolwiek zrobił jej uwa» 
ige, że nie poirati otworzyć usi, by w tejże 
chwili nie zachichotać, byłaby z oburzeniem 
(odrzuciła to jego mniemanie. Pomimo to jed- 
mak, tak było. Opowiadanie o pogodzie prze. 

latala chichotaniem; gdy znajdowała, że ktoś 
się czuje dobrze, chichotała, i gdyby okolicz- 
ności zmusiły ją do wypowiedzenia zdąpia, 


żę martwi ją śmierć czyjejś matki, zakończy- 
łaby to zdanie — chichotaniem, 


Henryk, jakkolwiek nieprzyzwyczajony 
do fenomenu, towarzyszącego jej wymowie, 
posonęwi! ją uważać za kobietę, która chce 

yć pelną dowcipu. 

— Cieszę się bardzo z naszego spotka- 
nia — powiedziała, i zaśmiała się, chcąc jak- 
by zaanonsować, że powiedzenie to było do 
pewnego stopnią zabawne, | 

— Czułam sią opuszczona, poprestu — 
opuszczoną, nie spotkewszy pana na herbacie 
u Miss Fosier, — Mówiąc to, pani Ashton 
Poriwaj zachichotała. — Nie zechciałby pan 
przybyć na jedno z mych środowych przyjęć? 
Rozpoczynam je w listopadzie, Staram się na 
tych przyjęciach mieć zawsze kogoś interesu- 
jącego, kogoś, cp dokonał czegokolwiek, 

> Ależ naturalnie, będzie mi bardze miło, 
zgodził się Heuryk W owej chwili czuł się 
usposobionym do rozrzucania swej wielkośc! 
tłumom. 

— To pięknie z pana strony, — powie- 
działe pani Portwaj, zdająć się być opanowa- 
ną tym łaskawym jego gestem, — Niech pan 


jednak pamięta, że zapamiętam pańską obiet-- 


nicę. Napiszę do pana, by ją mu przypome 
nieć, Znan, was wielcy ludzie. 
Znelażlszy się. ne schodach, Henryk zau» 


ważył, że ma w ręce jej sartę wizytową, Nie 
potrafiłby wytłumaczyć jednak, jakim sposo- 
bem ona się tam znalazła, Przed portalem 
pałaću Kenilworth stała para pięknych ruma" 
ków, protestując przeciwka. założonym im 
wędzidłom i rozrzucając obficie pianę naoko- 
ło siebie, 

Skierował się wprost do Luwru, gdzie 
zjadł śniadanie przy dźwiękach zawrotnej ka- 
pełi węgierskiej. Dochodziła trzecia, gdy się 
znalazł w biurze, 

— Dyrektor dziś prawdopodobnie nie pos 
jedzie do swej miłej wili — przywitał go alar- 
mująco Foxall, w poczekalni. 

— Och! — powiedział Henryk, prawie 
szczerze. — Czy się stało co zlego? 

— Dzwonił na pana o kwandrans na pier- 
wszą, to fest zaraz po wyjściu. — W tem mieja 
seu, -Foxail spojrzał złośliwie na zegar. — 
W biurze zjadł drugie śniadanie, i od tej po- 
ry pdg o sig. 

oście mu powiedzieli? 

= Powiedziałem mu, że pan poszedł na 

drugie śniadanie. 


w + 
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= () Zakończenie roku 
szkolnego. W sobotę 22 b. m. o 
godz. 11 jano, Odbędzie się na zakoń» 
czenie roku szkolnego popis w szkole 
polskiej dla dziewcząt im. Orzeszkowej. 
Popis odbędzie się w lokalu szkolnym, 
przy u. Spacerowej nr. 21. 

= (h) Z Pogotowia ratun- 
kowego. Wyzńaczońe ma wczoraj 
wieczór, w lokalu przy ul. Długiej nr.83, 
ogólne roczne zebranie członków Tow. 
doraźnej pomocy — Pogotowia ratun- 
kowego, mie doszło do skutku, z powo- 
du nieprzybycia dostatecznej liczby człon- 
ków. Y 
- Zebranie odbędzie się w drugim ter- 
gminie, za dwa tygodnie. 

= (r) Z testru „Uranłia”. Dy- 
yekcja varietć familijnego „Urania* nroz- 
ymaica stale programy przedstawień 
atrakcjami. 
(,. Obecny program przedstawień bow 
gay w popisy wokalne, gimnastyczne i 
rozmaicone występami doskonatego 
$upiecisty uzupełniają ciekuwe jedno- 


W ogrodzieepoczekalni koncert dob- 
wej orkiestry. 
kas p z ray Oy 
untkują nam fakty jące: 
cho panują kn go! kie e 
we porządki. In- 
po A pne murszą godzinami 
ma po > podczes 
mlt ES iombiria robią sobie 1.) 
¿stanna przerwy, bądź to > prystęć się 
«oknem wypadkowi na , bg też 
po = rozmową © rzeczach nie ma- 
n wspólnego z cbowiązkami 
Baeren m, 
Traktowanie interesantów jest jak- 


Na każdym koku pracownicy lom 

okszują im gwój despotyzm, 

ak gdyby c, którzy oddają rzeczy na 

w przyszii po satmużnę. A prze- 

cież nio publiczność dla lombordu, tylko 
ftomberd dia publiczności. 


| æ (0) „Złalomy hotel", Zchwi- 
! nasiania 


, moga się wysyplać dowoli I nikt od nich 
mie żąda meldunku, Do tania z 
Przytułku smuszają Ich tylko zimne 


WYPADKI w ŁODZK 


= (X) piłkładyć z wierzy” 
alelomi, W tych dniach kupiec 
łódzki, Wolf Jankielewicz, zamieszkały 
rzy ui, Zglerskiej pod nr, 9, przybył 
Zgierza cęlem ułożenia się z wierzy- 
‘cielamii Jakóbem Herszem Wałdmanem, 
d.sjbusiem Czerniakowskim, Qsag Noe" 
chem Szulimem i Abra braćmi 
Bauezami. W toku układów twier- 
dzi Jankielewicz, wierzyciele, niezadowo- 
lēai z proponowanych im warunków, 
rzucili sią ma niego i dotkliwie go po- 
bili, W trakcie tego zginęło mm 118 rb. 
gotówki i weksii na fb. 
Zamładomiona © powyższem poli- 
przeprowadzeniu śledztwa, skie- 
sowsłą sprawę do sędziego śledczego 8 
sewiru pow. łódzkiego. 
mu (8) Zderzenie z tram- 
nmajema. Wczoraj tramwaj nr, 4, dą- 


żący ul. Widzewską do Górnego rynku, 


prowadzony przez niotorowego Wadlima 
Kołokolcewa, obok domu nr. 174, na= 
; ma wóz z ceglą; wóz został sirza- 
Ye a woznica 15 letni Bronisław Jus 
ssaczak, upadł na bruk, ulegając lekkim 
wobrażeniom ciała, Qdwieziono go do 
u. 
= (p) Zasłabnięcia i ekale- 
«czenia, W ciągu dnia wczorajszego 
wzywano Pogołowie do różnych dzielnic 
miasta, gdzie lekarze udzielili pomocy 
cześciu osobom, nagle zasłabłym lub 


poszwankowanyni skutkiem nieszęzęśli- 
wych wypadków, 

= (a) Ładny gaki Zamieszka- 
ła przy ulicy Widzewskiej nr, 27, Maf- 
yanna Brzeska zawiadomiła policję, że 
przybyła do niej w odwiedziny przyjas 
gółka Marja Popnajkowa i . korzystając 
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z chwilowej nieobecności B. skradła jej 
kostjum, z którym się włotniłe, Miłego 
gościa odszukała policja i aresztowała, 

= (a) Napad bandycki. — 
Zamieszkały przy blicy Gubęrnatorskiej 
m 5, jan Kolasiński zawiadomił policję 
że dziś w nocy, kiedy wracał do domu 
przez Chojny, przy zbiegu ulic Tbszyń* 
skiej i Piasecznej napadło go trzech ban- 
dytów, z których dwuch było zamasko- 
wanych i, pod groźbą rewolwerów ka=. 
zali mu podnieść ręce do gór”, poczem 
obrewidowawszy go zrabowali mu 35 r. 
w gotowiźnie oraz srebrny zegarek z 
dewizką. 

Policja wdrożyła energiczne śledz- 
two w celu aresztowania bandytów: 


= (p) Oflara niedczeru. — 
Straszny wypadek zdarzył się wczoraj 
w domu przy ulicy Drewnowskiej ar. 
102, Pozostawiony bez dozoru 2 letni 
Stanisław Banasiak, syn praczki, wpadł 
do beczki z wodą i utonął. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził już tylko zgon. 

= (p) W bójce — na ulicy Za- 

m. T — raniono tępem narzędziem 
w głowę Sandla Salcmana, krawca, lat 
28 i dorożkarza Mordkę Dangiela, lat 


Pierwszej pomocy udzielił lekarz Po- 


= (a) Nradzieź koni. Wczoraj 
w nocy, nieznani złodzieje, otworzyw- 
szy drzwi ionym kluczem, zakra- 
dil się do stajni Józefa Masiorka przy 
m. Zytniej nr. 20, skąd uprowadzili pa= 
rę komi wartości 800 rb. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
olicja. 
= (a) Znaczna kradzież. 
Dziś w mocy, Dieznani złodzieje, otwo- 

drzwi podrobionym kluczem, 
zakradii się do mieszkania Gustawa 
Kamocha przy ul. Pańskiej nr. 46, skąd 
an różne rzeczy wartości około 


p 


= (a) Sprzeniewierzenie. 
W firmie tutejszej 5. Ogólnik przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 79, wykryio znaczne 
sprzeniewierzenie, którego dopuścił się 
jeden z wojażerów, 

Suma zdefraudowanych pieniędzy 
sięga kilkunastu tysięcy rb, 

Sprzeniewierczego  wojażera aresz- 
towano | osadzono w aręszcie przy wy- 
działe śledczym. 


=æ (a) Kawalerska jazda. 
Dorożkarz J ózef Cieślak, mknąc wczo- 
raj w szalonemm tempie przez ul, Pjotr- 
kowską, obok domu nr, 217 najechał 
na przechodzącego Oskara Millera, któ= 
ry dostał się pod kopyta koni, a na- 
stępnie pod koła, skutki najechania by- 
ły straszne, gdyź M, uległ ogólnym 0- 
brażeniom ciała, oraz złamaniu dwuch 
żeber, Pierwszej pomocy udzielił M. 
lekarz Pogotowia poczeim, w stanie cięż- 
kim, odwieziono go do szpitala Alek= 
sandra; woźnicę Cieślaka aresztowała 
policja, 

= (a) Kradzieże. Ze sklepu 
Jakóba Rubinowicza, pa Starym Rynku 
mr. 3, nieznani złoczyńcy, wybiwszy 
szybę w Oknie, skradli towary, wartości 
100 rb., oraz 80 rb, w gotowiźnie. 

— Z mieszkania Aieksandra Kunsta 
przy ul. Średniej mr. 115, Skradziono 
różne rzeczy, Wariości 9U rb. Oraz 5 
rb. w gotowiźnie, | 

— Z mieszkania SŚrula Zatzewskie- 
go przy ul. Srędniej gr. 1, skradziono 
różne rzęczy, wartości 115 rb. 

ZAMIEJSCOWA. 

= (z) Zebranie „Lutni Zgjes 
rskiej*, W sobołę nadchodzącą, O 
godz, 8 wiecz. w lokalu własnym w 
Zgierzu odbędzie się doroczne zeitan 
ogólne członków Towarzystwa śpiewa- 


czego „Latnia* na klórem między inane-* 


mi, rozpalrzono zostanie sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa za r, z. 

= (x) Pończoszarnia me- 
chaniczna. Samuel Bszów uzyskał 
pozwolenie władz odnośnych ma zało- 
żenie w Aleksandrowie  pończeszamni 
mechanicznej. 


= (x) Z Retkinh Założony 
przed kilku laty sklep udziałowy w Ret- 
kini pod Łodzią, dzięki solidarności 
członków i energji zarządu rozwija się 
co raż pomyślniej ku zadowoleniu sto- 
warzyszonych, oraz konsumentów. W. 
r. z. obrót w sklepie tym wyniósł z gus 
rą 27 tys, 

= (r) Samobójstwo ucznia. 
Silne wrażenie wywario w Tomaszowie 


- samobójstwo „ucznia V. klasy miejskiej dzwonkiem, jak FÓwąjch zw. 


- = - - = 
KEON, sprzedających z: wozów: wę - 
giel. ; 


szkoły realnej Trenczenki. Rzucił się on 
pod pociąg towarowy | koła lokomoty= 
wy odciąły mu głowę. T. zostawił list, 
w którym zaznacze, że przyczyną samo- 
bójstwa było to, iz pozostawiono go na 
drugi rok w tej samej klasie, 

= (r) Pożary. Z Tomaszowa 
donoszą: 

Wczoraj o godzinie 111 pół wie- 
czórem wybuchnął pożur we wsi Jaku- 
bów pod Tomaszowem. 

Z powodu złego stanu dróg straż 
ogniowa nie mogla wyjechać na miejsce 
wypadku, Spaliło się kilkanaćcie za- 
gród. 

— Dziś o godzinie 11 rano wy- 
buchnął pożar w jednej z zagród wę wsi 
Kaczka. Dzięki szybkiej pomocy pożar 
nie przeniósł sę na inne domy. 


Ka tropie morderców. 


Przeprowadzone śledztwo w sprawie 
napadu krwawego na tramwaj pod Ksa- 
werowem nie dało na razie konkretnych 
wyników, obecnie jednak, zdaje się, pO” 
łicja ma juź w rękach zbrodniarzy. 


Jak wiadomo, zaraz po pipare 
aresztowano osiem osób, a w tej liczbie 
dwie w karczmie przydrożnej przy szo- 
sie tuszyńskiej. Z liczby ośmiu areszto- 
wanych pod zarzutem udziału w napa- 
dzie, sześciu już uwolniono, a dwuch 
aresziowanych właśnie pod Tuszypem, 
przyprowadzono do Łodzi i osadzono w 
więzieniu przy uł. Miłszą. 

Aresztowani są to Józef Mojszak i 
lgnacy Zarycki. Mojszak ma już za $o- 
bą przeszłość kryminalną I za wdział w 
rozbojach i grabieżach był niedawno ka- 
ramy przęz piotrkowski sąd okręgowy 
na pOzbawienie wszystkich praw i przy- 
wilejów | na 6 lat ciężkich robót. W 
drodze do ciężkich robót Mojszak zbiegł 
j ukrywał się w okglicach Łodzi, gdzie 
gó też poszukiwaną, 


Policja przypuszcza, iź ci dwaj do- 
konali uapadu na tramwaj pod Ksawe- 
rowem, Przypuszczenie to potwierdzają 
Sa R robione z psem policyjnym 
sucha“. 

‘Wczoraj po poładniu  wachmistrz 
żendźrimerji kolejowej, Reut, przedsię- 
wziął na nowo badania przy pomocy 
psów policyjnych, Próby tym razem, 
jak już zaznaczyliśmy, były dokonywane 
z psem „Mucha“, 

Psu dano do obwąchanta znalezio- 
ną w polu torbę zamordowanego kon» 
duktora, porzuconą tamże przez bandy- 
tów poriimonetkę i wreszcie znalezioną 
maskę płócienną, a następnie zaprowa- 
dzono go do więzienia, 

W podwórzu więziennym ustawiono 
w szeregu kilkunastu więźniów, wszysta 
kich zakutych w kajdany, a wśród nich 
także aresztowanych w iesie tuszyńskim 

zla Mojszaka i Ignacego Zaryc- 
ego, 

Pies, obwąchawszy wszystkich więż= 
wów, zwrócił tylko uwagę na wymie- 
nionych powyżej, zaczął warczeć, a tia. 
stępnie rzucił się na obu. 


Połęm wyprowadzono pse, £ więż- 
nlów rozkuto i rozmieszczono W róż- 
nych kątach podwórza więziennego, I 
tym razem pies rozpoznał Mojszaka i 
Zaryckiego. 

Trzecia próba uwieńczona została 
tym samym skutkiem.  Mojszaka i Za- 
ryckiego przebrano w inne odzienie i 
otoczono hiikunastu więźniami. Pies 
znowu rzucił się na nich, 


Mojszak i Zarycki nię przyznają się 
do winy, wobec jednak takich wyników 
doświadczeń z psem policyjnym, można 
sę kę R żę są to uczestnicy na- 
padu, Badanie aresztowanych trwa w 
dalszym ciągu. 

KW. 


Z Pabjanie, 


(Kor. własna „N. K. £.*). 


W korespondencji z Pabianic, wy- 
drukowanej w dziale zamiejscowym, w 
numerze 186 „N, Kod“, Butor jej skar- 
ży się pa nieporządki w Pabjanicach, 
między którymi. i na mleczarza rozwo- 
żącego po domach mięko, który swe 
przybycie oznajmia dość głośnym 


„NA, 


r” 


Są to, może być, poniekąd 1 słusz- 
ne utyskiwania, ale mogą byćgjeśzcze 
znośne, w porównaniu z bardzo . wielu 
innemi nieprzyjemaościami, jakie, moją 
miejsce w każdem mniejszem; lub więk- 
szem przemysłowo-fabrycznem mieście, 
gdzie, poczynając już od godz. piątej, a 
nawet czwartej rano, rozpoczyna się 
przeraźliwy ryk, świst 1 gwizdanie fabryk 
wzywających do pracy swych. robotni- 
ków, 3$ 


Każdy się z tem godzi, bo- wie 
gdzie praca rozpoczyna się o godzinie 
siódmej rano, tam o dłuższym wypo- 
czynku mowy być nie może. 

| z pewnością żaden wygodniśw 
mieście takiem nie zamieszka, bo wie'iż 
tych wszelkich niedogodności usunąć się 
nie da. zuza 

Ale są rzeczy ważniejsze, jak neprz: 
wypuszczanie wieczorem z ustępów 
nieczystości do. rynsztoków, "o których 
nadmieniono we wspomnianej korespom- 
dencji, Jest to słuszne utyskiwanie i zło 
to usunąć można i należy. 


Możnaby także usunąć trzepanie na 
balkonach kołder, materaców, pościeli, 
co miewa miejsce nawet na pierwszo- 
rzędnych mlicach, jak Zamkowej, Dits 
giej, Świętojańskiej, Ogrodowej 1 t. m. 

Możneby także poprosić nasze 
nadobne nanie, by były łaskawe, za-, 
bronić swej służbie polewania na tych». 
że balkonach kwiatów, przynajmniej w 
czasie, gdy na ulicach jest największy 
ruch, by w ten sposób uniknąć oble- 
wania przechodniów, spadającą z balko= 
nów wodą, i plamienia im ubrania, 


Możnaby nie pozwalić, chociażby. 
podczas Jata, zabierania nieczystości z 
dołów ustępowych o godzinie dziewią- 
tej, a uskuteczniać to przyndimniej po 
jedenastej, 

Możnaby zabronić wyrostkom bie= 
gania z obręczą po trotuarach, lub 
przesiadywania całymi sznurami w ryn- 
sztokach i opryskiwania się wzajemnie 
płynącą wodą, co się częsta udziela 4 
przechodniom, 

Czegoby nie moźna zrobić, gdyby: 
tylko mieszkańcy chcieli dbać o porzą” 
dek sami, mie czekaliby ich do tego 
zmuszano. 

A może mieszkańcy tulejsi zechcą 
pólść w ślady Towarzystwa Pabjanic- 
kich tramwajów elektrycznych, 3 
dowiedziawszy się z „N. K. £e“, že na 
stacii tramwajów  Pabjanicach, „lampka 
elektryczna pali się jak łojowa Świecz- 
ka, choć nię zaraz, a po uplywie pół 
roku, jednak urządziło na stacji oświe- 
tlenie lepsze, zamieniając jedną ciemną 
lagipkę, až sześcioma, dużo większemu, 
rozmieszczonemi po dwis na sługach, 
wzdłuż trotuaru, 

— Z soboly na niedzielę, dnia 15 
b. m, miejscowa straż ogniowa ochołni- 
cza była aź dwa razy ałarmowana do 
ognia. Dz 
Pierwszym razem o godz, 10 m. 30 
wieczorem wezwano straż, do „ognia, 
kióry powstał w przędzalni Endera, 


Lecz takowy zaraz przed przybyciem ` 


strażaków zosłał ugaszony przez miej- 
scowych robotników. | 

Poraz drugi rozległy {się sygnały, 
wzywające do ognia straż ogniową G 
godz: 12 m, 30 po północy, . i 

Tym razem siraż była czynDą przy 
palących się komórkach, znajdujących 
się na krańcach miasta na ták zwanych 
Majdanach. 


Ogień został przez straż opanowa< 
ny i skończyło się na spłonięciu ko: 
mórek. 

-— W sobotę, d, 15 b. m. © godz 
12 w południe przybył tu naczelnik pow. 
łaskiego, baron Rausz von Branbenberg 
w związku z dokonanym pod Ksawero- 
wem napadem na tramwaj, 

m Bawił tu przez miedzięlę biskup 
djecezji kujawsko-kałliskiej ks. Zdziło- 
wiecki, który przybył w sobotę, 15 b, m, 
© godzinie pierwszej po południu w celu 
udzielenia kapłańskich błogosławieństw 
dogorywającemu proboszczowi paradj! 
św, Mateusza, 

— Tutejszy inspektor podatkowy, 
pan Dorobec, został traazłokowany do 
gubernji astrachańskiej ma takąż samą 
posadę. 

Na miejsce pana D, naznaczony zo- 
stał rosjamia z wewiętrznych gubernii, 

— We wtorek, 18 b. m. po põ 
łudniu robiono tu, przy pomocy umyśl- 
nie w tym celu sprowadzonych z Łod 
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nego czwartkowego napadu 
werowem, na tramwaj, 
Łodzi. 

W poszukiwaniach wraz z tutejszą 


policją brali także udział i agenci łódzcy, 
Wyniki poszukiwań na razie niewia- 


pod Ksa- 
powracający z 


~ ' 


T. 


| Pzień katastrof. 


-,Wczorajszy dzień słusznie można 
nazwać dniem katastrof, 
‘Oto jakie wieści przynoszą ostatnie 
telegramy: 
*W strasburskiej fabryce wyrobów 
tkackich zerwało się wiązanie dachu: 
Wskutek tej katastrofy na najwyż- 
szem piętrze gmachu zostało przygnie- 
ciomjch muóstwo ladzi, ars 
2 Dotychczas wydobyto 4 
póy i 86 ciężko 
czonych. 


"Pod Lipskiem również wczoraj o 
godz. 8 min. 30 wiecz. pociąg pasażer- 
ski w pobliżu stacji Goschwitz wpadł 
na*skrzydło pociągu towarowego, Na- 
stąpiła straszna katastrofa. 

y Zabitych zostało 7 os 
sób, ranionych ciężko jest 
Iadofiar, 3 lżej. 


Trzecia katastrofa wydarzyła się na 
polu lotniczem w Labrageile pod Donai 
zetknęły się w górze, skutkiem  gestej 
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Wczoraj odbyło sigtostatèczne po- 
siedzenie komisji chełmskiej Rady pań- 
stwa. Ale nie obyło się bez zajść draż- 
liwych. Wrażenie tychwzajść jest o tyle 
silniejsze, że wywołali je nie znienawi- 
ydzeni przez prawicą, *a rzecz prosta i 
prezesa komisji p. Kobyfińskiego „ok- 
strukcjoniści* polacy, a nawet nie le- 
wica, lecz najumiarkowyyjęi -z umiarko- 
wanych. 


Porządkiem rzeczy posiedzenie 0- 
twarto, ale w obecności jedenastu człon- 
ków komisji, czterech członków z 
mniejszości nie prz 

Prezes Kobylinskf odrasu zaczyna 
od ustępstw, zgadzając się na nowo 
rozważyć wszystkie artyknły projektu 
chełmskiego, poczynając od trzeciego. 

. Bałaszow oświadcza, iż brak kom- 
pletu, kómisji rzeczą jest komfeczną uzu- 
pełnić, a więc należy wybrać na miejsca 
tych, Którzy zrzekli się mandatów, no- 
wych członków. W przeciwnym razie 
komisja nie może obradować nad pro- 


Prótestuje przeciwko temu oświad= 
czeniu Kobylinskij, twierdząc, że w ra-- 
zie powołania nowych członków, trze- 
baby było rozpocząć na nowo obrady 
nad projektem, 

— Nasz prezes me zna dobrze re- 

gułaminu — wtrąca Olsufiew. 
Prawica podtrzymuje Kobylinskiego, 
który zarządza głosowanie, Większością 
wszystkich przeciwko dwum odrzucono 
żądanie Bałaszówa, 


Ale nie stropieny tem wcale Bala- 
szow wnosi zapytanie, dlaczego są nie- 
obecne na posiedzeniu osoby z głosem 
doradczym, które dotychczas brały u- 
dział w obradach i oświadcza, że nale- 
ży osoby te zaprosić. 

Nieszczęśliwy Kobylinskij czerwie- 
ni mieni się na twarzy i stanowczo 

ia zaproszenia członków dorad- 


Znowu głosowanie i komisja więk= 
szością głosów przeciwko trzem pod- 
trzymała Kobylińskiego. 

Przeciwko głosowali: Bałaszew, Ol- 
ufiew i ks. Golicyn, marszałek guber- 

y. szlachty nowgorodzkiej, poseł 
ziemstwa tamtejszego. 


Kiedy Kobylinskij i tego ostatniego 
ujrzał w opozycji przeciwko sobie, ro: 
się ciekawa scena; Kobylinskij - 


NOWY RURJER ŁÓDZKI 


zdziwiony wpiost z oburzeniem, tłumiąc 
głos, zapytuje: 

— jakto, książe, i pan z nimi? 

Następnie w imieniu mniejszości 
żałaszow składa oświadczenie, że wo- 
bec odmowy uzupełnienia kompletu ko- 
misji i zaproszenia członków z głosem 
doradczym; wobec jawnego majoryzo- 
wania, które spowodowało ustąpienie 
czterech członków komisji, Bałaszow, 
Ołsufiew i Golicyn uważają za rzecz 
niemożliwą dalszy swój udział w nara- 
dach nad projektem chełmskim i odina- 
wiają podpisania referatu, 


— Każe pan to napisać do proto- 
kułu? — zapytuje Kobylinskij. 

— Niech pan będzie łaskaw — od- 
powiada Bałaszew. 

Po tym djalogu oczywiście poszło 
wszystko gładko, Komisia w większości 
swej przychylna od początku dla pro- 
jektu, przyjęła go w redakcji Dumy 
państwowej, 

Ale nie koniec na tem nieborozu- 
mień. Na referenta wybrano kijowskie- 
go Pichnę. Ten usłyszawszy o swym 
wyborze oświadczył, że jakkolwiek a- 
probuje projekt, jednak jest w kłopocie 
co do reierowania go w plenum rady 
ze względu na to wszystko, co się dzian. 
ło w komisji. 


Kobylinskij uspokaja Pichnę zapew- 
nieniem, że przeciwko.zaczepkom sam 
będzie się bronił. 

Pichno wybór przyjął. 
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TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet. 


z Rady Państwa, 
Petersburg, 19 (6) — Przewodniczył 
Akimow. Sekretarz państwowy zakomu- 
nikował, że Najjaśniejszy Pan raczył 


wczoraj Najwyżej zatwierdzić projekt’ 
prawa o budżecie państwowym na 
r. 1912, 


Rada przystąpiła do powtórnego 
rozpatrzenia projektu o przekształceniu 
sądu miejscowego, Po krótkich deba- 
tach Rada przyjęła projekt w ostatniej 
redakcji Dumy. 


Trup kobiety. 

Moskwa, 19 czerwca, — Na dwor- 
cu kurskim w ekspedycji bagażowej zna- 
leziono w koszu przysłanym z Peters- 
burga jeszcze w styczniu ciało kobiety. 


Z parlamentu wiedeńskiego. 

Wiedeń, 19 czerwca. — Parlament 
przyjął projekt prawa nowej ustawy 
służby urzędników cywilnych i rozpo- 
czął drugie czytanie projektu. wojsko= 
wego. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 19 (6) czerwca. Gmachu 
parlamentu strzegła wzmocniona warta. 

Wobec upływu terminu, na którym 
wydalonych zostało 19 posłów opozycji, 
oczekiwano, że ci wraz z poprzednimi 
siarać się będą wejść do parlamentu. 
Posłowie opozycyjni pojawili się przed 
gmachem, nie weszli jednak na posie» 
dzenie. i 

Zabicie policjanta, 

Tebryz, 19 (6)—W dzielnicy ormiań: 
skiej grek, poddany turecki, zabił sto- 
lącego na posterunku policjanta muzuł* 
manina. 


Nad Leng. 

Bodajbo 19 (6) czerwca. 
Generał-gubernator wyjechał w spra- 
wach służbowych do Jakucka. 

Zderzenie pociągów. 

Tokie, 19-50 czerwca, — W pobliżu 
Nagoi nastąpiło zderzenie pociągu woj- 


- gumnej 


skowego z towarowym, -prżyczem stra- `- 


—29 ryerwen 191% rokn, 


Tyfus w armji włoskiej. 

Medjolan 19 czerwca „Avanti“ do- 
nosi, że w Dernie we wszystkich baram 
kach włoskich panuje tyfus. Codziennie 
umiera 10—15 żołnierzy. Dotąd w jed= 
nym pułku zmarło 200 ludzi na tyfus. 


Talecramy własne 


pow. Kurjera Łódzkiego.“ 


Votum nieufności 
skiego. 

Wiedeń, 19 czerwca.—Koło polskie 
uchwaliło jednomyślnie następującą re- 
zolucję: 

1) Koło polskie straciło zaufanie 
do kierownika gabinetu Heinolda i dla- 
tego zrywa z nim stosunki, 

2) Koło polskie ma zupełne zauta- 
nie do ministrów Długosza i Zaleskiego. 
Bar. Heinold u cesarza. 

Wiedeń, 19 czerwca, — W parlamen- 
cie krążyły: pogłoski, że Minister Hei- 
nołd pojechał do Schoenbrunnu, aby 
przedłożyć cesaczowi dymisję, 

Bar. Heinoldd ma zamiar równo- 
cześnie z prośbą o zwolnienie z zajmo- 
wanego dotąd przez niego stanowiska 
polecić cesarzowi, aby dymisji Dlugo- 
sza nie przyjmował. 

Pochwały dla Koła polskiego. 


Wiedeń, 20(6—W kołach poselskich 
zwraca dziś uwagę artyku wstępny 
„Fremden-Biattu*, pełen pochwał dla 
Koła polskiego, Od czaśu historji kon- 
slytucyjnej w Austrji naród polski i jego 
zastępcy—pisze „Fremden-Blat(*—zawsze 
uważali za zasadę swej polityki przyznać 
państwu to, co się państwu należy. Bez 
względu na strukturę, która w ciągu lat 
się zmieniła, Koło polskie nie odstąpiło 
od tej zasady. Opozycja Koła polskiego 
przeciw rządowi nie była nigdy opozycją 
przeciw państwu. 

Koło polskie nigdy nie goniło za 
popularnością i nigdy nie bało się ha- 
seł popularnych, lecz wiernie trwało 
przy swojej zasadzie i przy swej ro- 
polityce, która powinna być 
wzorem na wieczne czasy dla wszystkich 
stronnictw parlamentarnych. 

To też każdy rząd mógł zawsze ii 
czyć na Koło polskie, które zawsze 
miało pełne zrozumienie dla potrzeb 
monarcji i to uznanie zawarte jest w 
orędziu  cesarskiem, zakomunikówanem 
wczoraj Kołu. 


Taft czy Roosevelt? 


Chicago, 19 czerwca, Wczoraj Odm= 
było się tu, jak wiadomo, otwarcie kon- 
wentu republikańskiego wśród  olbrzy- 
miego naprężenia i walk między zwo- 
iennikami Tafta i Roosevelta, Obaj kan- 
dydaci zarzucali sobie wzajemnie naj. 
większe oszustwa wyborcze i przekup= 
stwa i groziii sobie nawzajem  unieważ- 
nieniem mandatów. 


Do pierwszej walki przyszło przy 
wyborze prezydenta konwentu, przy- 
czem Roostvelt poniósł pierwszą klęs- 
kę, albowiem prezydentem wybrany zo- 
stał zwolennik Tafta 528 głosami, pod» 
czas, gdy zwolennik Reosevelta otrzy- 
mał tylko 502 głosy, To jednak nie de- 
cyduje jeszcze o ostatecznej nominacji 
kandydata, Posiedzenie konwentu trwało 
całą noc. Walka jest ogromnie zacięta. 


Koła Pol- 


> * 
+ 


„ WY2T, 


Loterja. |. 
Dziś w dziesiątym dniu ciągnienłą 
loterji klasycznej Królestwa Polu 


198 


skiego padły główne wygrane na nastę. 
udjące numery: 


Rb. 4,000 na nr. 20,680. 
Rb. 2,000 na nr. 13,474. 


Rb. OQO na nr: 1,567, 3,475, 
3,874, 4,598, 4,916, 9,085, 16,727. 

Rb. 400 na nr.: 211, 6,013, 8,883, 
10,459, 10,880, 13,038, 17,501, 19,629, 


20;011, 20,261. 

Ro. 200 na nr.: 2,386, 4,968, 
9,107, 9,216, 10,712, 11,998, 12,874, 
12,893, 13,788, 14,150, 15,368, 16,992, 
22,332, 22,886, "22,612. 

Pe rb. 100 na nr: 2 431 2244 3830 4826 4944 
6934 7037 7111 5702 9024 9431" 9628 979 

10139 14692 14941 15803 16335 19087 19702 
20127 21146 21608 21904 23025 


Stawki 9 dnia ciągnienia: 


16 19 46 50 67 63 132 47 80 88 214 
42 60 80 90 400 13 18 23 678 612 61 
843 65 953 d 

1015 29 104 22 24 83 203 57 62 339 
58 93 97 419 61 69 521 37 76 88 655 717 Bia 
69 70 73 86 95 916 4 

2003 11 67 143 51 203 61 305 12 68 98 
486 639 44 647 739 886 970 , 

3t 


49 
82. 791. 


106 228 61 307 29 82 447 bil 
64% 76 613 14 35 42 93 740 42 62 91 822 
52 


s 


26 102 26 70 219 20 38 96 349 

83 97 5i4 21 39 62 99 608 14 49 

32 48 71 99 979 87 i 
75 81 92 268 77 354 

5 

b 


88 


1 
1 88 703 61 66 82 829 968 
98 158 82 233 63 87 312 21 
77 80 617 730 32 33 38 91 
921 89 87 79 81 
7045 69 142 59 97 206 10 27 34 46 
406 60 62 532 50 656 97 738 51 58 80 95 
17 67 83 936 

8003 50 58 66 77 85 112 42 75 239 
86 444 72 78 Bi 520 73 96 624 26 866 -907 
58 75 

9092 116 202 62 74 326 82 93 402 96 74 
541 78 609 31 43 716 61 79 874 907 8 13 
42 47 50 

10011 45 66 123 43 86 20% 325 32 
16 643 51 672 701 30 38 6187 71 817 66 


á 8 
sziĘ 


57 


TE 


8 


0 
90 93 905 14 16 46 B1 64 98 A 
51 95 


22% 27 43 55 60 


11001 17 27 1 
9 20 75 576 85 88 


73 802 5 6 13 29 62 
48 98 790 819 40 939 55 

12010 35 76 128 86 
77 79 814 24 40 83 43 
630 38 9 67 77 9 


st 


94 513 14 15 83 617 735 816 99 929 52. 


14007 46 66 117 64 214 22 37 47 309 i 
46 59 85 95 501 85 99 695 
78 85 963 66 %6 
15006 28 40 92 1 
347 481 571 604 9 35 
919 26 


03 80 3i 4% 92 
95 772 
76 129 60 76 
95 


290 32 97 300 
24 501 


726 39 49 
72 96 912 41 71 


501 
To 
19000 6 148 209 85 41 359 78 95 485 539 
i 


41 42 52 566 BO 6 
77 80 900 9 19 


2 9% 


21018 19 69 1 
46 536 58 72 82 621 23 
46 60 


22031 81 105 72 82 228 29 49 323 61 81 
82 404 44 76 524 26 63 71 83 614 21 723 4%. 
96 831 92 

23004 14 64 116 217 80 6i 68 68 86 96 
320 30 81 410 47 75 


72 
37 60 708 
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=+ PRZEJAZD A. -mume 


Czwartek i Piątek 
Zasady walki japońskiej „Dziu Dziłsu* 


Z natury 
Prince oszustem 


Z Życia Cyrkowców 


Dramat w 3-ch alctash, 


komedja 


Tygodnik Ilustrowany 


wypadki ostatniej doby. 


Czasomierz się zaprzepaścił 


komiczne, 


Zawiadomienie. 
Na zasadzie pozwolenia wydanego przez Warszawski Komitet Lekarski za 
3 5511 z d. 10 września 1909 r. ną rozpowszechnianie mego wynalazku ną 
porost włosów i przeciwko wypadaniu takowych, a także na rasadzie pozwo+ 


lenia o wolnem 


reklamowaniu-polecam 


niniejszem mój wyżej wspomniany 


wynalazek. Posiadam listy z podziękowaniem, poświadczone przez rejenta i da+ 
jące zupełną gwarancję akuteczności mego wynalazku, Sposób użycia daję 


-biscia Marja Swiatkowska, Srednia- 


MSI A. Mż: 


47 
"4 


3 


233 368 78 96 


80% 


A „NOWY KURIER ŁO ŁODZKI - — 20.czefiwca. 1912 roku. | AWCE 


w iaolecząlczy i Rodhizcho WARI. 


INSTYTUT D2 


8, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, Weuerycznych ı moczopłeiowych 


RUR Krótka M 4. Teletonu Ie. 19 "SĄ 


m6 ZĘ 


Modi n: 


Pizze: 
PREY 83 fi — 2) Od Aa dia pa 


„Prequmerować 


oraz OgłaSzać SIĘ w tychże 
g ę „A 


ściśle, według cen rędakcyjn 


|-» w „PROMIENIU: 


Piotrkowską 8 Bl, teleton 1200. 


ej Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism. 


$ warszawskich, jak: 
i „Tygodnik Ilustrowany", 
JA Niepodległa", „Tygódaik MON) Powoje : 
9 Świąteczna”, „Trubadur Polski”, paile 
Gazeta“, „Kurjer hiiit „Kucjer 
à „Kolóe*, „Mucha* it 


„Przyjaciel Dyleci?. „Ożzeta 
| Więczerny” ewa 
GEL Wiedowośći 2 A PRA 


|| "WYDAWNICTWA REBET NERAI WOLFFA 
" MOWOSCU 
Juljusz Słowacki 


DIRAK I 


W wyborze i układzie Artura Górskie 
Cena kop 90. W wytwornej oprawę, w skóre ib rb. 3, 


Kazimierz Te: majer 


POLE 


Serja yi 


Cena rb. 1,20, w 388; opr. rb. 1.60. 

; Tegoż nutora poprzednio wydano; 

M PORZ Çarja} À Wydanie 3 cie rb. [.—, W ozżd. opr. t; 
W POEZIE. Sója i. Wydanie 4e rb, 1—, W ożd. opr. = 
H POEZIE. Serja ML Wydanie 3-cie rb. 1,—-,W ord. opr. 14 
0 POEZJE, Sżria IV. Wydanie 3-oie rb. 1,—, "W Szi, opr. 1.4 
j POEZJE. Serja V, Rb. 1.20 W ozd opr t 
jj POEZJE. Serja WI Rp 1,20 W ozd opr 15 
El WYBOR POEZJI Rb 150 W ozd opr * yi 
Í w wytwornej oprawie w półskórek 2 

Do p pae = we wszystkich wszech 


Podania o przyjęcie 
do Prywałnego Seminarjum Bla Nauczycieli 
Eudowych w tli synowie = 


wraz z dokumentami (Świadectwo szkoły, metryka, 
świadęciwo powłórnego szczepienia ospy, piśmien- 
ne zobowiązanie rodslców do ręgulafnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób | 
wiarogodnych co do moralnego Prowadzenia się | 
kandyćatą i krótki My życiorys) należ nadsyx 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: U aw, 
skrzynka pocztowa Ne 37 "Ry | 
Kandydaci pa kurs I-szy (w wieku od lat 15 
dp. 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia © godzinie 10 rano, 


Kancelarja Seminarium wys ła na | 
każde żądanie program i 7 PY przy- 
jącia. 


wszystkie pisma, 


„Świst*, „Nowe Życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl | 


nowosci | 


1720 0 


TYLKO 


DRAKONITA PASTA 


DALY 


ONSERWNUJE OBUWIE 
í s o TRWAŁY 
©0006 POŁYSK o500 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


li „I 


PROGRAM od 16 do $0 czerwca r. b. 


Duo Lo-Lo 
ine Tancerki 


M-lle Lotte Lehman 
Splewaczka operetk, i subretka 


Sem 


"24. ko 
n tej, gkow SE — 
z nowym re $ dącera 
" dtto and Sony 
"Nowy akt gimnastyczny 


Trupa ZDap. art z Carl Theatru w 


Die sc 
Komiczna mitologiczni operetka w je 
dnym akcie 


Uwagal W odrodzie 
po każdem przedstawieniu w teatrze 
Poi Say 


arku Śch sia 
Niem ecko -ty do a je 
Koncerty załonowej arsy 


Osoby biorące Piet do KR za 
(wejście do ogrodu Ale | plica 


im | m 


POLECA 
pracownia wyrobów pończo- 
ES sziliezych 
JULII MACHER, 


Nawrot 4, 


GE 


W Rudzie Pabjaniociej 


jest do wynajęcia 


KÓJ 


przy ródzicję dia inteligentnej 
kobiety, „Wiadomość U Sön- 
rera „Willa Ela*. 1651 31 


She ba athee | 


Do EEEE naukowych T-wa „ialmud Tora‘ 
Potrzebny doświadczony 


nauczyciel ECS 


Oferty wraz z podaniem wysokości wymaganego hónorarjum przyjmujo 
biuro ZARZĄDU, Srednia 46 r2384—3—1 


fatychmiast potrzebni sa wszędzie 
agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów j ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazeliy „S$ybieskij torgowo-promyszionnyj Wie- 
stnik** Pocztamskaja JE 14. 53— 10 


Zarząd Łódzkiego bozajętikrkćy Piclęgnowagia C 
„Bykur Cholim* niniejszem zawiadamia, atek _d, 24 
Czerwca r. b, jako w rocznicę śmierci 


b. p, Hugona Wulfsohna 


odbedzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze JEZ 
Rynku A$ 1O 6 godzinie 12-ej w południe, na zapraszę 
Daval, przyjaciół j A ar eA 2482—1—Ł 


Kto sznka: 


pr „BER 
eare 
mieszk. 


zbytu towarów, 


reklamy wyrobów, śe: 
dzierżawy. p PORE 


Kto po trzebujes 
an, 


techników, 
leśniczych, 
OCNIKÓW, 
Pokojówek, 
a 
służby. 


Kto chee; 
sj "nająć mieszkanie, | 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
e chę pieniędzy 


ib AR cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


w „lon Ktejecze Łódzkim”. 


ar 7A“ 
HANDLOWIEC 
yy 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi (-go i I5-go koźdego miesiąca 


i broni praw i interesów wszystkich pra 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 


„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. 

„Handlowiec” z „ea wag 
„Handlówióc! udziela bezpłatnie porad prawnych, 
„Handlowe c” fap GEE pom W popa 
„Handlowca“ prenumerować można we. wszystkich kanł 


torach pocztowo-telegratjcznych. 
Numery okazowę gralis, 


Adres kedakcji Warszawa, iiiiodowa 3, 


N > . Rb. 5.— 

CENA kwamalnie .  „ 26) Z brzesytką pocztową, 

Prenumergtę wnogić równieź moźna przez I-wo pra 
cowników bandlowych (Sliska 429). 


Kedaktori wydawca J. Karasiński, 


dż WE. „jA MZ noe Å— 


SDE i az 


a sA Game WE - 


Ne 139 


io 


| DOM HANDLOWY Dr. REST Ie omnu 
; s rednia 5, ramwajowa, do wynajęcia zaraz, 


Sp.: Choroby skórne, wenerycz- Wiadomość Lipowa 78 u gospo- ` 
| ne, kosmetyka lekarska. Lecze- darza. 1676—3 


= n nie Syphilisu Salvarsanem „ER- echanik Eletkiroiechnik prądu 
| ka LICH-HATA 606“ wśród-żylnie. AVĀ silnego, lat 32, żonaty po. 
| A Z | ~ Leczenie elektrycznością (€lektro- szukuje posady. Swiadectwa 

a 5 izem) i masažem wibracyjnym- firm poważnych długoletnie i 

Dla pań osobna poczekalnia. solidne. Olerty składać pod 

(istn. od r. 1878) Godziny przyjęć: od 8—1 rano tod 4—3%  Elektroiechnik*« w Redakcji 

wiecz, W niedzieje i święta 0—2 pop (Curiera Łódzkiego. 1674—4 


Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, agiel do sprzedania, UI, Zas 
ng: = PGR RART T NE ZŁE O PE RIERŻ "REPO Z TTE kątna Ne 19. 1672—2 


Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffallo Dr. L. Pr ybulski M'anas sica 
powrócił. N wszystkich zakładów nauko:- 


s ARE . wych w Łodzi. Nowy — Rynek 
Clioroby:skömna;. ai UE 9—6 Zastać można od 3—5 p.p. 


R" inetyka lekarska) weneryczne, A 
I L J E z— muczopłciowe i niemocy płcio- 1675% 
= wej. Leczenie syphilisu Salvarsa- d iiis Lipca do wynajęcia 


nem „Ehrlich-Fiata 606* wśród- 218 pokoje z kuchnią 


swego Centralnego Biura Ogłoszeń żylnie. wszelkiemi wygodami elekt. i gas 


Leczenie elektrycznością ma- Z0we Światło Cegielniana 114 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr, 102 sażem wibracyjnym, ulica. vis a vis Parku i Szkoły Ha f 
w domu barona J. Heinzła.—TELEFON 15—70. POŁUDNIOWA NE 2, diowe.. 1681 — j 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. Przyjmałe chorych od 8 — 1. rano | od ok netam ia od,1-go LIB) i 
3 4 — 6 po pol, panie od 5 — 6 po poł ej rod: R 8 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- Dla pań osobna poczekalnia, ca do wynajęcia, może być 


całodziennem utrzymaniem. Wi 
domość: Piotrkowska 124 od 


e 1—3, i od 8 do 9 wieczór.. 

Dr. L. Klaczkin jia 
rzyjmę dwuch panów 

Kosstentyunwaks, |, P mieszkanie. Ul: Szkolna N 181 
s i iig Syphilis, skórne, wenerycznó, m, 18. 1659—4 
TEELE: ++++++ + iż Majówka ohoroby dróg moczowych. ralnia w dobrym punkcie do 
robotników fabryki Steigecta została od. Przyjmuje od 8—1 rano i od F sprzedania. UI. Zawadzka 
STACJA DR. Z.W.WIED, 2 GODZ. JAZDY kO- N łożona z powodu niepogody na niedzielę 5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po X22, Bałuty. 1680 
POCZTA I TELEGRAF d ' 


pla 23 czerwca, 


jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


m z m m RE ZN) | Z RE 


Bezpłatnie. 


í 
l 
h 
| 
| 


t 
r 


A ołudniu 1113—0 

LE OD ŁODZI Zabawa odbędzie się w lesie kon- P oxaj Tro mtowy duty; 
NA MIEJSCU, POŁĄ- JĄ a d NI stantynowskim na „ZDROWIU“, Dojazd widny z meblami i utrzymae 
$ CZENIE TELEFONICZ- 5 MINUT SZOSĄ OD na miejsce tramwajem kopstantynowsk'm niem lub bez do wynajęcia dh 
NE ZWARSZAW AJ Weiście 20 kop., dzieci 10 kop. SPECJALISTA raz Piotrkowska 209 

R, i ŁODZIĄ. . STACJI. Ka W razie niepogody majówka odbę. 6 II piet 2880—0 
. dzie się w niedzielę d, 30 czerwca. Ghorób skornch wenerycznych Ma piętro. m WA 

meczeyawacawan (BIZUTERII ak | utynowany muzyk udziela leka | 


i niemocy płciowej R cji gry na skrzypcach, man 


I l kuszerka: masażystka dolinie i flecie. Bałucki Rynek 9% 
` ką i Z Fais SM b me- p Dr. LEWKOWICZ | 
ycznej w etersbur: z a 
| q O 4 1 S U % dias petetan Ion n wino. W SA 606” n prep 
| i 


=] 


m. 22. 16672 

wy narzędzi OO uj 

rzez komisarza sądowego 

„emówieni łabość kó s LIT" x) 
srzyklaiię Weike wady Pokłorów a: Leozónie elektrycznaścią i masa przy ul. Zelaznej Ne 7 (przy Ro 


. dziela porad sekretnych dyskrecja zapew- żem wibracyjnym. kicińskiej szosie) odbędzie się | 
akład Lecznice $ (Cały rok otwarty, niona, Niezamożnym ustępstwo. Ziełona ta NA jutro 8|21 czerwca. 1687— 
z k L Z ZY waty TOK OIWATIY. [i NE 30 m. 18. od 12—65. Zachodnia N8 33 laka aorar "Taza 


PIAS i 6599—10—1 od 9—1i od 6—8 dia pań od 5—1 À 
Ładny park, kanalizacja, światło elektryczne, ogrze- w niedzicię od 9 do 1. r. 110906 składu przy ul, Południa 


wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna, Le- wej 22. Różne gatunki długiego 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzue. Nowa instalacja Lokal fabryczny żelaza (okrągłego, płaskiego) 


EE EE e 


3 f ) bsztaki, kowar 
hydro terapeutyczna, Kąpiele świetlne, 4+komorowe, j DENTYSTA _ baumaszyny, Śrub , i 
sinusoidalne, gazowe I CO: ski i w centrum miasta 36X17 łokci dła, gwoździe, nity, holcśruby, 
ia ria A Maat jra aT AAA kwadratowych, wraz z slektrycz- SAA by! muterśruby. 
i noterapia, Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb, Prospekt A| nym, motorem, transmisją i lam- . ran aS olani uzywany tanio dą 
i cenniki gralis i iranco. Kierownik zakładu pami kompletnie det mef i - sprzedania wiadomość: W 
[l Dr. Bronisław Malewski fM A Piętra W aim i powrócił i piekarni Średnia Nè 58. u 
s; dać Wa aiw 4-Gomrahien Piotrkowska N* 124, róg Nawrot ia = | 
KIMI MAKA. R PŚ. Bb a B>++++++ a A E AE A rek Biurze Ogłoszeń L. i E. Metzi Telef. 29 14 ZE zp, aka wojenióji | 
i S-ka, Piotrkowska 102. przez  naczel >| 


m. Łodzi na imię Franciszkaj 
Leszczyńskiego. 1683—3 
gegna pasapon wydany z gej 


Za pomocą Elektrycznego światła Ay oubor 
Kopje na papierach światłoczułych Adwokat Sdz g Aa Dabrowa Rusiecka, pow: A 


° f a d 13) 

wykonywa F. KRYGIER Gubernatorska M 4, 1686 2 | Karol Sa iski Weneryczne, płciowe i skóry od Wacława: Karczewaklszo, ELO | 
s 10—1, 5—8. Niedziele i święta Z paszport, wydany | 

osady Zarnów. pow. op, 


: % od 8—1. } „oponi 
Podziękowanie. Szkolna 23. 5--9 wieczór. Dla Pań 4—5, poczekalnia od- alez Elza ad a 


dzielna. -IN 


f Komitet dochodów niestałych Tow. „Linas—Hacholim“ Krótka 5, tel. 26-50.  ',aginąt paszpori, wydany z gm / 
ninieiszem składa serdeczne podziękowanie wszystkim tym oso- l | Silb i Ręczno, pow. i gub. pioi 
bom, które przyczyniły się do uświetnienia zabawy naszej w dniu r ek |} grs rom kowskiej na imię Marjanny Woj 


16 czerwca r. b. a mianowicie: Straży ogniowej ochotniczej A ne da | DYW CPET EEI ciechowskiej. 1684 E | 
i. Poznańskiego oraz policji Łódzkiej za wzorowe utrzymanie Mieszka s "7aginat paszport wydany © 
sorządku, P.p. Sandarowowi, Wituchowi i Lady za świetni . kiej Ne1i2. Choroby skóry 25) 
porzą p ! y za świetnie wy włosów, i weneryczne. Radykał L gminy Gospodarz pow. łó 


konane atrakcie, firmie Łabędzki i Kuczyński za oświetlenie He- 5 0 ł i k h kieso gub. piotrkowskiej na imię 
lenowa, szlachetnym ofiarodawcom za ofiarowane fanty do ko- Ne usuwanie szpecących wło- U szenia onne. BORA Kasat | ioca 


szów szczęścia, <A SÓW: Aod 2i aa 1  lioca r/aginął paszport wydany | 
Szamowiej publicznośći która tak licznie przybyła do He- „, yiuaie; SZ Ą pół poi A Do wynajęcia od 1 lipca L Pa A SA m Warszawy | 
ienowa, wszystkim Paniom i Panom za aktywny udział w urzą- Dia pań od 4 i pół, do $1 pół W nie. FAT mieszkanie 4 pokoje z ai Michala Sóćwiaką W 
dzeniu zabawy oraz wszystkim którzy przyczynili się do pow.ęu= dzielę do 3 po. poł. kuchnią, przedpokój, na parterze, na IG tai | 
szenia funduszów naszej instytucji. z małym ogródkiem przed Ok- - 3 J 
KOMITET. nami, Dom- cichy i spokojny gozoa paszport wydany £ 
ul. Ekaterynburska. M 3. Wia- gminy Tkaczew pow. łęczyć 
ji 1 r me , 0 C domość u stróża. 1678—3 kiego gub. kaliskiej na imię Jé , 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają A j A y : o, sprzedania calkowite urzą zefa R pooca, = i z | 
s! choroby. skórne i wener, zenie poczekalni dla lekarza- '3agraniczne pasz yraa | 
pdwar s TA Gul jANA fota RAL >> dwie ul. Mikołajewska Ne dentysty lub magazynu, składa, Ph tanio Í prędko Józef Choki f 
i EAr A Telefonu X 2060. jące się z garnituru czarnego- nacki Cegiełnianią 66. A] 


1668—10 
aginąt paszport wydany z mat 


Godz prayjeo od 9 do 12. ,od 4i pò dobrej stolarskiej roboty, duże, 
o w w ziele | święta Ź : 
9 do 12 T pół. ae 10 EO lusira, słupów, gzemsów 7 


Tamże umywalnia z kranem i gistratu m. Łodzi, na imię | 
stolik do narzędzi chirugicznych. Heleny Mizszak. 1671 , 


Wiad. Wschodnia 69 m. 3. 5 i P poxoje z kuchnią i szęl" 


(r Eugenja Kerer-bergzmi iios 5 2 kiemi wygoda, Mik, 
om drewniany, z czterema łajewska 102, 16483 
Choroby kobiece, D mieszkaniami z ogródkiem : f 
Ulica Piotrkowska I2í do sprzedania na placach Lewe- Sefe ; 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziel ĆW UI. Grzybowa 36, wk jaś 
od godziny 9 do -12 rano, Telef: 18:0 sjnach.. 162 —3 


Thi St. Książką, Zachodnia 37%. : laktar: 


Kartki z Pamietnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 


Cera dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3—1 

l Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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